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Chwila dzisiejsza jest nadzwyczaj 
ważną dla całego św iata, a w szcze 
gólności dla nas.

Patrzym y się na olbrzymi pojedynek 
dwóch najpotężniejszych narodów, 
których jeden przez dwa blizko wieki 
rej wodził w Europie, a drugi od nie­
dawna na szerszym horyzoncie znany, 
sięga śm iałą ręką po spuściznę da­
wnego cesarstwa rzymsko-niemieckiego.

Pierwszym krokom  Prusaków, a dziś 
już na dobre Niemców, towarzyszy na 
ziemi francuzkiej zwycięztwo.

Jeżeli to zwycięztwo, czego dotąd 
nie przypuszczamy, będzie stanowcze, 
możemy się spodziewać zupełnego prze 
wrotu stosunków europejsk ich , zupeł- 
nśj zmiany system u dzisiejszych przy­
mierzy, zmiany naw et sympatji i an 
tipatji.

Prusy, a raczćj Niemcy, bo od chwili 
zwycięztwa, P rusy  na dobre przem ie­
nią się w Niemcy, a s tary  król Wil 
helm włoży na głowę koronę Hohen- 
stauffów, zajm ą więcśj dom inujące w 
Europie stanowisko, niż je  m iała i 
mieć m ogła F rancja, bo położenie jeo- 
graflezne Niemców pozwala im oddzia 
ływać bezpośrednio na wszystkie sp ra­
wy europejskie.

Co wtedy stanie się z A ustrją , tru  
dno dziś przewidzieć, w każdym razie 
jej dalsza egzystencja będzie prawie 
zależną od woli zwycięzkich Niemców 
które jak  dziś już widzimy, w łonie 
A ustrji m ają licznych i silnych sprzy 
mierzeńców.

Jeżeli my jeszcze, jak  tego chce mo 
żna, a dziś u steru  będąca partja , niby 
ze względu na trudne położenie pań­
stw a, zrzeczemy się naszćj odrębności 
i damy sią wziąść na arkan  Niemcom 
w iedeńskim , możemy się spodziewać, 
ż e -n a s  ci Niemcy wobec dzisiejszych 
okoliczności nie gdzie indziej, jak  ty l­
ko w objęcia Wszechniemiec popro­
wadzą.

Jeżeli się komu do tego spieszy, 
niech radzi bezwzględne obsyłanie ra ­
dy państwa dla ra tunku  A u s trji; niech 
marzy w najlepszym razie o większo­
ści słowiańskićj w W iedniu, niech mu 
się zdaje, że może w ten sposób wpływ 
wywierać n a  losy państwa.

Zaiste, nie w ten sposób W ęgrzy 
uzyskali ten przeważny wpływ , jak i

0 rozpowszechnianiu dzieł sztuki..

dziś mają i który jedynie jest niejaką 
obroną przeciw tem u, że już dziś nie 
płyniemy pełnemi żaglami na morzu 
germański śm.

Czyż nie większy wpływ uzyskamy 
w państwie, jeżeli zabezpieczymy naszą 
odrębność i ręka w rękę z W ęgrami 
i innemi narodami, k tóre nie m ają chęci 
utonięcia w Niemczyznie, staniem y za­
porą dla dążeń niem ieckich, a posta­
wimy A ustrją s iln ą , połączonemi siłami 
wolnych, narodów, jak  to dewiza jej 
dawno choć bezskutecznie wskazuje. 

Jeżeli kiedy, to dzisiaj boleśnie do-

niemały rejestr. Nietylko francuzki ale i 
polski język zaczyna cierpieć od naszych 
„ współobywateli - tryumfatorów tak że 
wchodząc gdziekolwiek do publicznego 
miejsca, trzeba być przygotowanym na to, 
że za polskie odezwanie się spotka cię 
nieprzyjemność. Żydzi na ulicy ścigają 
przechodniów okrzykami: „Nu? kiędy bę­
dzie Polska?“ Francuza jakiegoś oddawna 
w Poznaniu osiadłego obito za język fran­
cuzki. Ba, a co denuncjacji fałszywych 
znoszą do policji, że ten lub ów jest nie­
bezpieczny. Nawet się tu podobno miał 
utworzyć czy utworzył jakiś komitet, któ­
rego staraniem byłoby pracować przeciw­
ko „niepatrjotyczuym objawom“ w Pozna­
niu. Nie lep iej, a raczej gorzej o wiele 
na prowincji. W stolicy bowiem urzędy

należy Austrji eoprędzej związać się z 
państwami neuti’alnemi a zwłaszcza z An-
giją.

tyka nas zaślepienie ludzi, którzy na-_ 
wet teraz wobec zdradnych o k r z y k ó w  i dosyć obojętnie patrzą na ' fałszywe de- 
niemieckich w A ustrji, wobec zdradnej ““ pcjacje i nie czepiają się sposobności,
radości ze zwycięztw pruskich gotują­
cych zgubę A ustrji chcą się tym sa­
mym Niemcom pchać w ram iona i k łaść 
podwaliny dalszego ich panowania na 
mocy grudniowćj konstytucji. Jestto  
zaiste tak  głęboka polityka, że jej g łę ­
bokości nieuzbrojonśm  okiem przejrzeć 
nie można.

Czy może sądzą ci panowie, że nam 
się uda oszukać Niemców i tak  mimo­
chodem pochwycić s ter całego państwa?

Niektórzy nasi panowie1 próbowali 
już niegdyś tej zabawki dość często w 
Petersburgu, a nawet były i pokusy 
w Berlinie, nie dziw, że teraz kolej 
przyszła na W iedeń.

Ale jeżeli W ęgrzy z ca łą  swoją po­
tęgą dzisiejszą nie mogą rządzić we 
W iedniu, jakże my tam  wyglądać b ę­
dziemy, tern więcej, że wszelkie nasze 
kombinacje w tym względzie nie są 
oparte na żadnej rachubie, tylko na 
czczych mrzonkach, wylęgłych w kilku 
rozbujałych wyobraźniach.

Bez podstawy w domu, w Galicji, 
bez odrębnego stanowiska jesteśm y w 
W iedniu niczćm.

Z odrębnśm stanowiskiem  w połą 
czeniu z opozycją prawno - polityczną 
stanowimy imponującą większość.

Rozwój i konieczność postępu, jeżeli dą­
ży do skupienia potęgi ducha twórezego w 
jednostkach, to następnie siłą odśrodkową 
cywilizacji, stara się bezprzestannie rozpo­
wszechniać, czyli rozdzielać na masy, zdo­
bycze swych gienjuszów.

Szczęśliwy naród, w którym harmonja 
zgody, wzajemnego oddziaływania między 
pracownikami wiedzy a ludnością, rozwija 
się prawidłowo. Nauka tćm naturalnćm par­
ciem siły pragnienia i potrzeby wydobywa 
się na światło dzienne, a jćj rezultaty sta­
ją się pokarmem całego społeczeństwa. 
Przestaje należeć do wybranych, nie dopu­
szcza do tworzenia się kast z uczonych i 
doktorów. Sztuka staje się udziałem wszyst­
kich, a nie rozrywką jćj mecenasów; wy­
rabia ona wtedy język, wciska się do ser­
ca, kształci uczucie, łagodzi obyczaje, two­
rzy smak, panuje nad fantazją, a zawsze 
jest sławą i dumą narodu.

.W  starożytności dwa sąsiednie kraje: E- 
gipt i Grecja, bez komentarzy i omówień 
służyć mogą za wymowny przykład, jak 
uosobiona kastowość nauki w Egipcie, mię­
dzy innemi, utrzymywała lud w ciemnocie, 
ogłupieniu zabobonu i niewoli, gdy Grecy 
siłą swego układu państwowego i stosun 
kow społecznych, porywali naukę w swe 
objęcia, a sztukę wcielili we wszystkie ob­
jawy życia. W tym kierunku rozwijając się

Wiadomości polityczne 
i  korespondencje.

Z Poznańsk iego  6 sierpnia.
□  [W o jn a .]  Wczoraj znów był dzień 

ogromnych tryumfów. Wiadomości o ko­
rzyściach odniesionych pod Woerth i Spi 
cheren w prawdziwy szał wprawiły ludność 
niemiecką. Trudno o kąt spokojny, gdzie- 
by nie słychać było naigrawań z Francu­
zów i odgróżek dla nich i dla Polaków, 
którzy tam przecież za te triumfy krew 
swą przelewać muszą. Za dnia wywieszo 
no chorągwie a tym razem nietylko na 
prywatnych, ale i wszystkich rządowych 
i wojskowych budynkach. Strzelano z ar­
mat na zwycięztwo. , Wieczorem ilumina­
cja, a na placu wilhelmowskim około no­
wego pomnika wystawionego na cześć ofi­
cerów poległych Y korpusu, bengalskie o- 
gnie, śpiewy, hymny, muzyka, puszczanie 
rac i t. p. Tłum ludu nie był zbyt wielki, 
uaj więcej dzieci, żołnierzy, żydów. Uumi- 
uacja mierna.

Jeżeli tak pójdzie dalej, położenie na 
sze stanie się nieznośnem; nie dlatego, 
żebyśmy na ^triumfy pruskie patrzeć nie 
mogli, lecz że żydzi i Niemcy w zapale 
powodzenia gotowi nam dokuczać prze 
śladowaniami. Odgróżek i nawet począt­
ków prześladowania już możnaby zebrać

lud ten, doszedł do wykształcenia, obywa­
telstwa i władzy.

W nowożytnćj cywilizacji wielkie wyna­
lazki jak druk i p rasa— a przez nie, mi- 
ljony odbić, pracują nad rozpowszechnie­
niem wiedzy i szybkim rozdziałem zgro­
madzonego bogactwa ducha ludzkiego.

W sztuce reprodukcja również odgrywa 
ważną rolę w kształceniu społeczeństwa, 
rozrzucając po całym świecie odbicia ar­
cydzieł architektury, rzeźby a głównie ma­
larstwa.

Najdawniejsze reprodukcje jakie nam po­
zostały przechowane są w sztychach. Ry- 
townictwo więc oddało wielkie usługi ar- 
cheologji i historji.

Dokładnie i systematycznie ułożone zbio­
ry przedstawiają nam pyszny ciąg dziejów 
ludzkich, w których plastycznie uprzyto­
mnioną widzimy, całą przeszłość narodów 
z wyrażnćm piętnem charakteru, każdego 
wieku, zacząwszy od ubiorów a skończyw­
szy na rysach twarzy, w których rozum, 
szlachetność, lub namiętność bohaterów, 
świecą niestartymi rysy.

Najbogatsze i najsystematycznićj ułożo­
ne zbiory sztychów, znajdują się w Rzymit 
w galerji watykańskićj, w Paryżu w Luwrze, 
również w galerji drezdeńskićj na dole, w 
Monachjum i w Wiedniu znany zbiór ar- 
cyksięcia Alberta, pod nazwą a 1 b e r  t  y- 
n u m.

Z Polaków liczne i bogate zbiory posia­
dają: Józef Kraszewski, senator Karnicki

Warszawie, Seweryn Mielżyński w Księ­

której nasi kochani współobywatele ko­
niecznie nastręczyć chcą, żeby nam do 
kuczać; bo na prowincji panowie landraci 
i burmistrze sami się bawią w denuncja­
cje. Niejeden chciałby pruską ojczyznę 
uratować z jakiegoś niebezpieczeństwa, 
choćby kosztem wolności, mienia i zdro­
wia ludzi najuiewinniejszych; wszak to 
są Polacy, więc tem samem mają Niemcy 
prawo pastwić się nad nimi. Taka to jest 
moralność tego narodu cywilizowanego, 
który chce panować teraz nad światem, 
kiedy romańska epoka niby już ustała. 
Od wieków Niemcy zawsze w nienasyco­
nych szponach swych mieli jakiś naród, 
którego krwią i mieniem paśli się, nad 
którym się pastwić musieli, a dziś jak  za 
czasów „nawracania" pogan przez cesa- 
rzów czy krzyżaków, czynią to z równem, 

prawdziwem zamiłowaniem i wyrafino 
waną nieuczciwością.

Po wielu miejscach księstwa urzędowi 
i nieurzędowi denuncjatOrowie widzieli już 
kosynjerów, słyszeli o przewozie broni po­
wstańczej i amunicji. Czy to nie dosyć 
jeszcze powodu, żeby nas chwytać, wią 
zać,- policzkować, drzeć za włosy jak  w r 
1848 ? Gdyby zależało od żydów naszych 
i małej urzędnikierji, mielibyśmy natych­
miast razzję na Polaków, ale na szczęście 
w wyższych sferach administracyjnych pa­
nuje dotąd inny duch przestrzegający po­
rządku z pewnością siebie i z godnością 
ludzką.

Nie dziw więc, że w Wiedniu puszczo 
no pogłoskę o rewolucji w Poznaniu; wieść 
taką już dawno rozpuszczono po ościen­
nych prowincjach, w zamiarze podburze­
nia całej opinji niemieckiej na Polaków

W iedeń.. O u z b r o j e n i a c h  wAustrj 
pisze Tagblatt: „Po zwycięztwach wojska 
niemieckiego wiadomości o uzbrojeniu nie 
znajdują już wiary. Na radzie ministrów 
pod przewodnictwem cesarza m i a n o  po­
stanowić, żeby cofnąć nawet te rozporzą­
dzenia, które zmierzały do dopełnienia 
pokojowej stopy armji; miał nawet już 
odejść rozkaz, żeby zaniechać fortyfikacj 
linji Anizy, jak również że porzucono myśl 
fortyfikacji około Przerowa i w innych 
punktach na interwencję p o s ł a  r o s s y j -  
s ki  eg o, który miał oświadczyć, że rząd 
jego musiałby te fortyfikowania rozumieć 
w duchu nieprzyjaznem. — Mimo to fak­
tem jest, że wszystkie szkoły kadetów, 
podoficerów i dywizyjne rozwiązano, 26 
szwadronów korpusu pociągowego (szwa­
dron po 500 łudzi) postawiono na stopie 
wojennej i zaostrzono oficerom zatrudnio­
nym przy ministerstwie wojny i przy ge- 
neralicjach zachowywanie tajemnicy co do 
wszelkich pism odnoszących się do uzbro­
jeń. Przystąpiono również do utworzenia 
na wzór pruski ruchomego korpusu kolei 
żelaznej. Faktem również je s t, że powo­
łano wszystkich urlopników kawalerji i 
artylerji, z korpusów sanitarnych i admi­
nistracyjnych. “ Tagblatt wzywa, żeby n ie­
tylko nie dawać pozoru uzbrojeń, ale że

stwie Poznańskićm.
W reprodukcjach tych, jak w zwiercie- 

dle odbija się duch epoki.
Sztychy z czasów Fizolego, dają nam po­

znać łagodność, spokój, wiarę, prostotę. 
Czujesz z nich jutrzenkę zbliżającego się 
złotego wieku malarstwa włoskiego, prze­
czuwasz blizkość Perugino i Raphaels.

Wiek Ludwika XIV w sztychach swych, 
uprzytomnia nam lepićj jak łiistorja, a na­
wet pamiętniki współczesne, całą napuszy- 
stość, wysoką dykcją, przesadę, w stosun­
kach towarzyskich, manierę w malarstwie 
i nienaturalne naśladownictwo klasycyzmu 
tragicznego Rasina i deklamatorskiego Fe- 
nelona.

Sztychy naszego Wita Stwosza, przecho­
wane! w Dreźnie i Monachjum, dają, świa­
dectwo panowania w sztuce kościoła, a 
Stwosz jest tego kierunku uosobieniem. 
Religijność i wspaniała, ornamentyka, głó­
wnie prace jego odznaczają.

Gdy narody zaczęły się wydobywać z pod 
opieki i tyraństwa kościoła, również sztu­
ka, głównie malarstwo a z nią sztych, bie­
gły za postępem, a przeczuwając potrzebę 
ludzkości, uprzedzali jćj szersze wymagania.

W pierwszych czasach przebudzenia się 
wolności myśli i jćj o p o z y c j i  jawnćj, 
powstaje w malarstwie szkoła holenderska, 
schodzi do ludu, do jego obyczajów, życia 
rodzinnego, pobudek serca, poczucia oso­
bistej godności.... Ruhens i Teniersy (fla- 
mandy) Rembrandt, Mieres Ruisdael, Dov 
(Holendrzy) przewodzą.

Anglja.
Londyn 3 sierpnia. 

[ R o z p r a w y  w p a r l a m e n c i e . ]
Lord Russell wczoraj w izbie panów 

skierował rozprawy na kwestję belgijską 
przy drugiam czytaniu bilu względem po­
większenia milicji, który wniósł z własnej 
inicjatywy.

Szlachetny lord, korzystając z tej spo­
sobności, zwrócił uwagę izby na sprawy 
lądu stałego, które nakazują, aby rządo­
wi dac stosowne środki do działania we­
dług okoliczności.

Podnosi on charakter i doniosłość tra ­
ktatów, które łączą Anglję z Belgją, i 
zwraca uwagę na ewentualność, w której 
bieg wypadków zmusiłby Anglję do bro­
nienia neutralności belgijskiej. Zaczepka 
kraju tak spokojnego i nieobronnego, jak 
Belgja, byłaby hańbą teraźniejszego cza­
su; ale ta klęska da się uniknąć przez 
wyraźne oświadczenie Anglji, że jest go­
towa do wykonania zobowiązań, jakie jej 
wskazują traktaty.
- Lord Granville nietylko wystąpiłjjw roz­
prawach przeciw bilowi, ale nawet prosił 
lorda Russella o cofnięcie go.

Odpowiadając na mowę, dla której pro­
jekt prawa był tylko sztuczną podstawą, 
skarżył się na brak zaufania, jaki się 
względem ministerstwa objawiać zaczyna. 
Przypomina izbie, że przed tygodniem 
przedstawił pogląd na politykę gabinetu, 
który izba przychylnie przyjęła. Od tego 
czasu nic nie zaszło, coby mogło powo­
dować jakąś zmianę.

Traktaty, które gwarantują neutralność 
Belgji i Luksemburga, będą przedłożone.

„Wstrzymując się od sformułowania 
prawnego tłumaczenia jakiegokolwiek wa­
runku trak ta tu — mówił lord Granville — 
mam jednak oświadczyć, że rząd jej kró­
lewskiej mości wie o powinnościach, jakie 
nań wkłada zachowanie neutralności bel­
gijskiej.

„Rząd porozumiewa się z innemi pań­
stwami, a parlament będzie zawiadomiony 
o krokach, jakie zrobiono."

W izbie poselskiej p. Nernon Harcourt 
zapytywał, czy wobec objaśnień względem 
traktatów poufnych między Francją i Pru­
sami rząd nie uważa za stosowne ogło­
szenie dokumentów dotyczących rokowań 
prowadzonych niedawno między temi pań­
stwami przez lorda Clarendona w celu 
wzajemnego rozbrojenia. Zapytuje także, 
czemu nie podniesiono wniosku p. Bru- 
nowa, ambasadora rossyjskiego, co do spi­
sania protokułu, że państwa uznają akt 
zrzeczenia się księcia Leopolda Hohen­
zollerna za dostateczny do ustalenia po­
koju.

Lord Granville odpowiada, że lord Cla­
rendon prowadził układy jako osoba pry­
watna, że zatem listy dotyczące są wła­
snością jego sukcesorów.

Zresztą ogłaszając te dokumenta, skom­
promitowałoby się może jednę ze stron 
wojujących, które przecież same mogą 
ogłosić wszystko, jeżeli to uznają za sto­
sowne.

Co do wniosku p. Brunowa, był on tak­
że tylko wyrażeniem prywatnego zdania.

F rancja .
Journal ofjiciel pisze w swoim tygodnio­

wym biuletynie:
„Są w życiu narodów uroczyste i roz­

strzygające godziny, w których Bóg daje 
mi sposobność do okazania czem są i co 
mogą. Taka chwila nadeszła dla Francji. 
Utrzymywano nieraz, że nasz wielki na­

ród nieustraszony w zapale i powodzeniu 
nieszczęście ciężko znosi. Co się dzisiaj 
dzieje, zadaje temu kłam. Ludność wcale 
zwątpienia nie okazuje, owszem ogarnął 
ją  wzniosły szał patrjotyczny. Przeciw na­
jeźdźcom we Francji, gdzie grób swój 
znajdą, podniosą się wszyscy Francuzi jak 
jeden mąż. Pamiętają oni na swoich przod­
ków i na swoich następców, mają wieki 
chwały za sobą a przed sobą przyszłość, 
którą ich bohaterstwo zrobi wolną i po­
tężną.

Nigdy nie była ojczyzna lepiej przygo­
towaną dla ducha ofiarności, nigdy nie o- 
kazywała się duma i siła charakteru na­
rodowego w sposób wspanialszy. Dalej do 
broni! Zwyciężyć lub zginąć, oto hasło. 
Podczas gdy żołnierze nasi ziemi ojczy­
stej bohatersko bronią, niepokoi się Euro­
pa słusznie z powodu powodzeń Prus. Nie 
wiemy jak  dalekoby zaszła duma tego 
państwa nienasyconego, gdyby została prze- 
drażnioną przez stanowczy tryumf. Jest to 
nieprzemiennem prawem losu, że każdy 
lud, który przez przesadzone żądze ogól­
ną równowagę burzy, wywołuje przeciw­
działanie przeciw swoim zwycięztwom i 
wszystkie inne ludy przeciw sobie zwraca.

Prawda ta  stwierdziłaby się jeszcze raz 
faktycznie. I  któżto życzy sobie wskrze­
szenia cesarstwa niemieckiego, któż może 
sobie życzyć, żeby morze północne i bał­
tyckie stały się pruskiemi? Czy Szwecja, 
Norwegja, Danja, któreby triumf Prus 
zniszczył? Czy Rossja, która więcej jak 
inne państwa w tem jest interesowaną, 
żeby równowagę na północy przed ger­
mańską żądzą ratować?

Czy Anglja, która jako wielkie mocar 
stwo morskie i opiekuńcze nad Danją po­
stępom marynarki pruskićj jest przeciwną? 
Czy Hollandja, zagrożona jużśmiałemi in­
trygami Bismarka? Co do Austrji, to wskrze­
szenie germańskiego cesarstwa na rzecz 
Hohenzollernów, byłoby ostatecznym cio 
sem nietylko dla dynastji Habsburgów, ale 
dla istnienia państwa austr. węgierskiego.

Prusy będą zapewne usiłowały robić przy­
rzeczenia wiedeńskiemu gabinetowi: ale 
wiemy, ile słowom Bismarka ufać można.

Dla Włoch byłby triumf Hohenzoller­
nów niemnićj nieszczęsnym, jak dla Austrji. 
Cesarstwo niemieckie chciałoby bądź co 
bądź mieć wybrzeża, tak samo na połu­
dniu jak na północy, tak samo w Wenecji 
i Trjeście, jak w Kiel i Amsterdamie. Od­
rodzenie Włoch byłoby narażone.

Apelujmy z zaufaniem do mądrości rzą­
dów i ludów, żeby wyrwały Europę z pod 
despotyzmu Prus, żeby nam pomagały, czy 
przez przymierza, czy przez sympatje ra­
tować równowagę europejską. Z Anglji na 
znaczamy już korzystne oznaki, zadowolona 
zupełnie naszemi kategorycznemi oświad­
czeniami co do neutralności Belgji, zasła­
nia nas od północy, gdyż jest gotową bro­
nić belgijskich granic, gdyby je Prusy na­
ruszyły.

Szwecja, Danja i Norwegja zachowują 
się. patrjotycznie, cesarz rossyjski zaszczy­
ca posła naszego szczególną życzliwością, 
a najgłówniejsze organa rossyjskie mówią 
przeciw Prusom. Te dzienniki wiedeńskie, 
które zrazu nieśmiało okazywały sympa­
tje dla Bismarka, zmuszone zostały uledz 
opinji publicznej.

Cesarz austrjacki, król włoski i ich rzą­
dy okazują nam coraz więcej zadowalnia- 
jące usposobienie. Austrją i Włochy ra ­
źno się uzbrajają. Ministerstwa w Wiedniu 
i w Peszcie słuchają wspólnej myśli i 
zbliża się chwila, że Prusy z tej strony 
napotkają najcięższe i najgroźniejsze za­
pory. Dyplomacja nasza niemniej będzie 
czynną jak  nasza arm ja, Francja robi o- 
stateczne wysilenia. Zaufania! zaufania! 
Patrjotyzm nasz jest na wysokości nie­
bezpieczeństwa. Im trudniejsze będą oko­
liczności, tem energiczniejszym będzie na­
ród — wszelkie rozdwojenia ustają, wiel­

kość francuzka zdobywa się na najprak­
tyczniejsze myśli, szlachetne współdziała­
nie senatu i ciała prawodawczego doda 
nowych sił naszym wojskom. —  Francja 
z r. 1870 okaże ludom Europy, żeśmy 
się nie wyrodzili.

Niemcy.
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Sercem Berlina teraz są kolumny Lit- 
fassa. W czasie pokoju oblepione ogłosze­
niami balów, koncertów, herbat tańczą­
cych, wieczorków kawalerskich i damskich, 
teraz rozciekawionemu ludowi ogłaszają 
zwycięstwa pruskiego oręża i przeważnie 
zajmują umysły. — Ogłoszenia te są u- 
rzędowe i mamy ich dotychczas dziewięć. 
W piątem król donosi o zwycięstwie pod 
Weissenburgiem, w ósmem następca tronu
0 zwycięstwie pod Wórth. Szał skutkiem 
tego jest tu ogromny i w kościołach już 
się dziś odbywały nabożeństwa dzięk­
czynne.

Wczoraj przewożono tu jeńców zpod 
W eissenburga; będący między nimi żuawi
1 turkosy rozciekawiali niemało tysiącami 
zebraną ludność. Wojska ciągle tu pełno, 
tylko że zamiast wysokich, emancypowa- 
nych gwardzistów kręcą się ulicę lubiący 
linjowcy; ociężałe postacie Pomorczyków 
z cygarem lub fajką w ustach, zwinni Po- 
znańczycy z twarzą wszystkiemu się dzi­
wującą, zapełniają ulice i destylacje. Na 
odleglejszych ulicach urządzili się zupeł­
nie poswojemu: grają w zabawy, śpiewają, 
tylko że nader uciążliwą mają służbę.

Poznański pułk 58, który pod Weissen­
burgiem rozpoczął akcję, z samych prawie 
składa się Polaków. — Niemcy cieszą się 
z tej waleczności polskiej i wymawiają 
gazecie France, która pisała: „ ...Id ąc  za 
przykładem swych deputowanych, Polacy 
będą walczyli z obojętnością. W wojnie 
austrjacki ej pułk 58 głównie odznaczył 
się pod Nachodem, gdzie miał zabitych 
1 oficera i 40 żołnierzy, a rannych 3 ofi­
cerów i 65 żołnierzy i świetnie walczył 
z bataljonami brygad Hertweck i Jonak 
z korpusu Ramminga.

Nadzwyczaj liczne zaczynają]wychodzić 
czasopisma ilustrowane, broszury i kary­
katury. Znany Wachenhusen na polu walki 
redaguje: Der deutsche Volkskrieg, ekspe­
dycja Przeglądu wojskowego wydaje Kriegs- 
Ztg , a Goedsche z redakcji Kreuz-Ztg wy­
daje Hurrah! Pisane są zajmująco, razi 
tylko bezwzględne wyzywanie i nadają 
wojnie koloryt religijny.

Właśnie przybito szczegółowe depesze 
o zwycięstwie pod W orth i na całej linji; 
według nich Mac Mahoń zupełnie rozbity.
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□  [ S z c z e g ó ł y  z w y c i ę s t w  i o b ­

c h ó d  i c h  w B e r l i n i e  — j e ń c y  f r a n ­
c u z  cy.] — Posyłam wam kilka szczegó­
łów, o których wczoraj pod wrażeniem 
nowin z placu boju zapomniałem.

O zwycięztwie pod Weissenburgiem o- 
trzymała królowa wiadomość około 9 wie­
czorem i natychmiast udzieliła takową 
publiczności.

Berlińczycy najwięcej cieszyli się na 
pierwszy transport jeńców, których 500 
zapowiedziano na 6 wieczorem. Prezes 
policji przez odezwę porozlepianą na słu­
pach afiszowych (Litfasssaulen) wezwał 
publiczność do godnego zachowania się 
względem zwyciężonych nieprzyjaciół, co 
przecież mieszkańcy stolicy cywilizowane­
go kraju powinni sami wiedzieć. Oznaj­
miono zarazem, że jeńcy mają być wie­
zieni koleją łączącą dworzec kolei an- 
kutyński z dworcem kolei wschodniej, 
zkąd powiozą ich do Grudziądza w za­
chodnich Prusach. Tłumy ludy oczeki­
wały już od południa pociągu z tyle po­
żądanymi i ciekawymi dla Berlina gośćmi.

Podczas wojny trzydziestoletnićj w Augs­
burgu, Norymbergji i Amsterdamie, wycho­
dzą M i g e n d e  B l a t t e r  w sztychu, 
które ostrą satyrą rysunku, pod promie­
niami wolności, walczą za prawa narodów 
i moraloość, często broń swą obracają prze- 
ciw-nadużyciom kościoła, a zawsze w imie 
cywilizacji.

I historji polskićj sztych oddał wiel­
kie usługi, zachowane prace Falka i por­
tretów królów polskich, hetmanów, bądź 
z obrazów, bądź też z natury, często nam 
zastępują zatracone oryginały. Dola ella 
ilustrował wojnę Polaków ze Szwedami, 
zostawiając dla potomności szczegóły bar­
dzo zajmujące i ciekawe. Sztychy oblęże­
nia Wiednia i odsiecz Sobieskiego, wiele się 
przyczyniają do objaśnień tćj pamiętnćj 
chwili dziejów.

Dawniśj malarze sami zwykle.byli ryto­
wnikami własnych dzieł, jak DUrer, Ru­
bens, Yan-Dyk, Bracia Carracci, a nawet 
Raphael Sanzio pomagał Markowi Anto­
niuszowi.

W Grecji charakter monumentalnćj sztuki 
przechował się w rzeźbie i nieco w grawi- 
rowanym sztychu tarcz i zbroi greckich. 
Gdy zaś w średuich wiekach, a nawet w 
nowszych czasach, rzeźba zupełnie się od­
dała na usługi religji, sztych zostając dla 
historji, zatrzymał sobie tę wartość monu­
mentalną niespożytości w sztuce.

Dużo tćż arcydzieł, które zaginęły w ory­
ginałach, pozostały tylko dla potomności 
w sztychu.

Znana naprzykład w i e c z e r z a  pańskja 
Leonarda Vinci, prawie już zupełnie znisz­
czona przez żołnierzy francuzkich Napo­
leona I  i czas, zachowana została w całśj 
świetności w sztychach 18go wieku Rapha- 
ela Morghena, które dziś z powodu swój 
wartości monumentalnćj mają nawet nie­
mal cenę orginału *).

Po spaleniu kościoła w Wenecji, spłonął 
również i sławny obraz Madonny Tiziana, 
lecz mimo to nie jest stracony dla poto­
mności. Sławny sztycharz Toschi, który 
w sztychu umiał nawet sposób malowania 
Tiziana zatrzymać, pozostawił nam w py­
sznych odbiciach, całą piękność obrazu.

Rytownictwo więc rozjaśnia dzieje, idzie 
ręka w rękę z literaturą, popiera ją, za­
stępuje często sztuką, a również i twórczość 
ma pole działania i rozwoju, może i tu 
zabłysnąć w pracach orginalnych, jak kreda 
i fiszor.

Cóż dopiero nam powiedzieć wypadnie
0 wpływie w naszych czasach ilustracji od­
bitych w fotografji, drzeworycie, litografji
1 sztychu.

Wynalazek fotografji przyniósł bez zaprze­
czenia wielkie korzyści dla sztuki, groma­
dząc dla nićj materjały, które artysta w 
każdym razie bez trudów i kosztów może 
mieć pod ręką. Nigdy jednak działanie 
optyczno-chemiczne nie zastąpi ręki u c z u ­

*) Jeden egzemplarz Morghena sztychu W i e ­
c z e r z y  P a ń s k i e j  Leonarda, dochodzi dziś w 
handlu do ceny 14,000 guldenów.

c i e m  i m y ś l ą  kierowanćj. Fotografji 
zawsze zostanie martwą i jak zamarznięt: 
woda, zdolna tylko odbijać przedmioty be 
życia, umarłe, spalone przez światło, któr 
po dziesiątkach lat zamienia je w nicośi

Zbyt miękki kamień do litografji nie daj 
artyście swobody działania, możności wy 
kończenia wszystkich delikatnych odcier 
i przejść, stanowiących w sztuce różnic 
talentu. Przy odbiciu prędko się niszcz 
i zaciera, tak, że prawie niepodobna tysią 
dobrych egzemplarzy z litograficznego ku 
mienia oddrukować.

Drzeworyt odgrywający dziś wielką roi 
w ilustracji bieżącćj historji i wypadkói 
dnia, służy dla chwilowćj rozrywki, a wię 
może zupełnie'nie dbać o dokładność, d 
czego tćż nie ma najmniejszćj pretensji.

Miedź więc i stal zawsze zostaną na pc 
sługi reprodukcji wielkich dzieł artystycs 
nych. Sztych może tylko iść ręka w ręk 
z prawdziwą sztuką, z prawdziwym talen 
tem i wielką myślą, gdyż i on wymag 
również talentu, poczucia artystycznegc 
wykształconego smaku i długićj pracy.

Takie tćż tylko dzieła, z tych wymię 
nionych powodów, powinny być sztycho 
wane, które cechują dążności nasze w hi 
storji,-’ lub mogą pozostać jako cechy po 
stępu naszćj sztuki, tak w przeszłości jal 
i teraźniejszości. Tym sposobem w sztychu 
zachowamy dla siebie i potomstwa rzeczi 
prawdziwćj wartości artystycznćj, któr< 
świadczyć będą o naszym rozwoju w sztuce 
jćj stanowisku i charakterze.

{Dokommię nastąpi.)



Nareszcie pociąg nadjechał, w pierwszych 
wagonach był oddział konwoju,^ poczem 
następował długi szereg wagonów z jeń ­
cami, pomiędzy którymi było kilkunastu 
lekko rannych. W każdym wagonie było 
prócz] jeńców kilku pruskich żołnierzy, 
uwieńczonych mocno kwiatami. Zabrani 
Francuzi pochodzą po większej części z 
Sabaudji i Nicei i wcale nie wyglądają 
imponująco, na epoletach czytać można 
numer, jeżeli się nie mylę, 73, jest to 
pułk sabaudzki. Prócz żołnierzy z tego 
pułku było jeszcze kilku turkosów i kilku

a  A n  • „  1  ̂  n i  r r ? n  r f A n  n  n h

ztąd do Rzymu, aby tamecznemu dworo­
wi oznajmić urzędownie zniesienie kon­
kordatu.

Od chwili, jak  Francja oznajmiła, że 
wojsko swe cofa, ustał zapał do Prus po 
włoskich miastach, a od kiedy zaś pan 
Visconti-Venosta oświadczył w izbach, że 
ugoda wrześniowa przywróconą zostaje, 
stronnictwo skrajne, pomimo niezadowo­
lenia, z jakiem przyjęło przywrócenie roz­
dartej już mieczem pod Meutaną konwen­
cji, opuściło całkiem ręce. Widząc ener­
giczną postawę ministerstwa, ochotnicy

KRAJ z czwartku I I sierpnia 1870.

Kronika potoczna i rozmaitości.

huzarów. Oficerowie siedzieli w wagonach najmniejszej chęci nie mają zadzierać z 
drugiej klasy, ale pospuszczali firanki u regularnem wojskiem., które tą  razą nie 
okien tak że ich trudno było dojrzeć. oszczędzałoby ich, jak  za p. Rattazzego, 

Rozdano tutaj tak swoim jak i jeńcom a Garibaldi oświadcza, że nie ruszy się 
przygotowane pokarmy i napoje. Publi- z Caprery. Błędne są wszystkie pogłoski o 
czność zachowywała się dość spokojnie, kręcących się czerwonych koszulach. Żadnej 
tylko od czasu do czasu słychać było nie wyprawy ochotnikow na Rzym me będzie 
bardzo pochlebne dla Francuzów okrzyki. Wszystko, co dzienniki piszą w tym wzglę- 

Ledwie BerLóczycy z tego widowiska dzie jest fałszem. Ogromne siły posunięto 
powrócili do miasta, rozbiegła się lotem ku rzymskiej granicy, która zewsząd oto- 
błyskawicy wieść o nowem zwycięztwie czoną już została. Osm pancernych okrę- 
pod Worth, gdzie podobno następca tronu tów pod dowództwem wice-admirała mar- 
pobił Mac-Mahona, wziął mu 30 dział, grabiego Del Carretto będzie pilnowało 
4000 przeszło niewolników i dwa sztan Civitavecchia, skoro ostatnie oddziały 
dary Mimo ulewńego deszczu tłumy lu- francuzkie ztamtąd odpłyną. Eskadra wło- 
dzi znalazły się pod Lipami i zbitą masą ska otrzymuje zadanie me tak strzeżenia 
stały pod pałacem królewskim, gdzie kró- brzegów papiezkich od urojonego wylądo- 
lowa ukazała się na balkonie. wania, jak  raczej pilnowania, aby papież

Pod przewodnictwem śpiewaków zain-1 nie uciekł na  ̂Maltę. W Rzymie urzędo- 
tonowały tłumy pieśń pobożną: „Eiri1 fe- Iwnie głoszą, iż ojciec święty ztamtąd się 
sie Burg isl unser U otl\ a  potem hymn nie ruszy, iż nie opuści limina a post oto - 
narodowy i pieśń o niemieckiej ojczyźnie, \rum , ale w rzeczy samej wszystko do u- 
która musi być większą. Ognie bengalskie cieczki gotowe, bo tak chcą oo. jezuici, 
zapalono w kilku miejscach, okna zaja którzy w razie nieuniknionej ucieczki swo- 
śniały iluminacją, a ludek berliński pił je j, za nic w swiecie me chcą, aby im 
i krzyczał noc całą aż do białego rana papież umknął z rąk. Jednak rząd wło- 
na cześć króla, następcy tronu i dzielnej ski tak ogromne przedsiębierze ostrozno- 
armii. Wprawdzie ogólną radość mąci co- ści, by Pius IX me mógł opuście państwa 
kolwiek zupełna prawie nieświadomość o swego, że niełatwo przyjdzie wykonać 
stratach, jakie poniosła armja pruska, śmiały ten projekt. Czasy hrabiny bpaur 
WTiadomo tylko, że straty były ogromne, i Gaety dawno minęły, 
ale dotąd ani nawet ogólna liczba niej Wojsko ̂ włoskie zajmie ̂ prowincje ^pa­

łanie ojca świętego, który może się tam 
co dzień udać jak do własnego domu. — 
Pałac wielkich mistrzów maltańskich przy­
gotowany dla niego w mieście Lavalette.

Sprawy miejskie i powiatowe.

jest znaną. piezkie i Rzym, w razie tylko, gdyby tam
W każdym razie tryumf ten niejednę rewolucja wybuchła,,o co me tru d n o , ale 

rodzinę pokryje żałobą. jeżeli wkroczy, to zawsze w imię mezawi-
F słości papieża i menaruszając zasady je-

I le id e lb e r g  6 sierpnia. go królewskiej zwierzchności. O aneksji
?  (“P r z e j ś c i e  p r z e z  R e n  — z wy- Rzymu nikt tu  rozsądny nie myśli. Mają

c ię  z tw o  n a s t ę p c y  t r o n u  — h u k  tylko szczere postanowienie przy danej
a r m a t  w s t r o n i e  F r a n c j i  — d r  o-sposobności zmienić rząd w Rzymie i od- 
ż y z n a  — p r z y s z ł o ś ć  N i e m i e c . ]  dać władzę w ręce mumcypalnosci, jak 

Myślałem już wkrótce opuścić moją te- to od wieków bywało. Papież panowałby, 
raźniejszą siedzibę, ale rozmaite okolicz- aleby nie rządził. Włochy czują, ze Rzym 
ności a  mianowicie utrudniona komuni- byłby dla nich kłopotem, a Rzymianie me 
kacia zatrzymały mnie na miejscu. Kie- chcą przyłączenia do Włoch, bo me chcą 
dym do was przed kilkunastu dniami na- podatków, ani poboru wojskowego, od kto- 

«iAi.mor7ir liof r»in onnrlviAwnłp.m Rip,Irvch sa wolni- Ideałem ich jest rz<|ci m u-

niemieckiej pod księciem następcą tronu s k ą  z a ł o g ą .  Jest to stary projekt kar- 
pruskiego. Ale od tygodnia pociąg za po- dynała d’Audrea, jedyny wykonalny. Uj- 
ciągiem przywoził nam Bawarów i Wir- ciec święty me potrzebowałby podpisywać, 
temberczyków, a z drugiej strony d w a  jak czyni dotąd, wyrokow śmierci (podpi- 
korpusy pruskie dążyły do palatynatu ba- sywać moralnie bo kiedy potwierdza wy- 
w a r s k i e g o .  Blizko Mannheim zgrom adzono|rok śmierci, oddaje akt mepodpisany, 
prawie całe siły badeńskie, które dopiero kiedy zaś ułaskawia, me zwraca aktu;, co 
przedwczoraj przeszły Ren pod Maxan. jest szkaradną sprzecznością z urzędem 
Możecie sobie wyobrazić, z jaką radością namiestnika Chrystusowego ; me P°trze- 
powitano tutaj wiadomość o zwycięztwie bowałby mieć ministrów policji, będących 
Prusaków pod Weissenburgiem, zwycięz- zarazem wice-kancerlingami sw. rzymskie- 
two ogromnej przewagi niemieckiej nad go kościoła i naczelnikami zbirów i szpie- 
słabemi siłami francuzkiemi, okupione do gów; nie potrzebowałby miec trybunału

 ---------  jl "
wieziono dzisiaj transport dość znaczny -------  ..
lekko rannych Bawarczyków. Spodziewają cy i t. d. — słowem, me byłby zrnuszo- 
się co chwila nowej przesyłki. h y m  do krzyczącego systemu melegalno-

Dziś przyjeżdżający z n a d  Renu opo- ści i niesprawiedliwości, który mzej juz 
wiadają, że słychać grzmot dział we Fran- dziś prawie stawia państwo papiezkie od oeiucuzut; i uaucr gumwo puujęcic tc
cji; będzie to zapewne korpus Mac-Ma-1 Moskali w Moskwie, gdyz sys em os a i jnatytucjj w kraju przez przewielebne due
hona, który w tej chwili powinien już się w Polsce nie ma rownego so le  na u i gtW(̂  przezacnycb właścicieli obszarów dw
był zetknąć z księciem następcą tronu ziemskiej.
W skutek tych wiadomości panuje w mie- Jednak takiemu rozwiązaniu —raczej na
ście gorączkowe oczekiwanie. Nikt nic nie korzyść niż na szkodę papieztwa -- prze­
robi, cała ludność wyległa na ulice. Część szkodzić może wmieszanie się Prus do 
wojskowych stojących tu załogą udała się sprawy rzymskiej, które rozjątrzy Włochy
na zamek z znakomitościami miasta i i skłoni, je do zaboru. Prusy zdają się
ztamtąd przez lunety patrzy w stronę być gotowemi do wystąpienia w obronie 
Francji. papieża i doczesnej jego władzy. Dwor

Chcąc wam ten list przesłać jak  naj- rzymski ze swej strony z duszą i ciałem 
prędzej, nie będę oczekiwał telegramu o oddaje się Prusom. , .
rezultacie bitwy, tern bardziej, że jeżeli Już don Margotto zaczyna śpiewać hy-
bitwa będzie niepomyślną, nie sądzę, że- mny na cześc króla Wilhelma i proioku- 
byście tak szybko dowiedzieli się o tern, je, że szlachetna Moskwa wrychle się na- 
prędzej będą wiedzieć o tem w Berlinie, wróci. Wszystko, co żyje w Watykanie, 
bo tam przesyłają oficjalne wiadomości. I staje się od dziśdnia moskiewskiem.

Wskutek nagromadzenia wojska w oko-1 Baron Arnim udał się do Beilina 
licach i ciągłych przejazdów brak żywno- obozu z ważnemi propozycjami rzymskiego 
ści u nas coraz bardziej czuć się daje. I dworu, z oświadczeniem, że ojciec swię y 
Ceny najpotrzebniejszych rzeczy dochodzą oddaje się całkiem pod opiekę króla l - 
do niesłychanej wysokości i jeżeli tak dłu-1 helma. W razie niebezpieczeństwa pułk
.a. HI «  n iim n  imrlfpn m in e i- ilro n A A T T  r\r7V h v o .  I u fr70 IP nżej potrwa, nędza mieszkańców przy bra- strzelców niemieckich przypnie do swycn 
ku wszelkiego zarobku dojdzie do niesły- hełmów pruską kokardę, a  chorągiew poł- 
chanych rozmiarów, mianowicie jeżeli woj- nocnoniemieckiego związku rozwiniętą bę- 
na potrwa nieco dłużej. dzie na zamku św. Anioła. Baron Arnim

O duchu tutejszych mieszkańców niema wspominał kardynałowi Antonellemu, ze 
co pisać, jesteśmy oddawna prawie pru- w razie wojny z Włochami I rusy przy- 
skićm miastem, a zresztą patrjotyzm nie- wrócą papieżowi utracone prowincje, 
miecki także u nas wysoko jest rozwi- Hr. Brassier de Saint-Simon, poseł pru- 
nięty. Wogóle cała Badenja, oprócż może ski, udający się do króla i do Rismarka 
części katolickiego południa, szczerze po- jednocześnie z bar. Arnimem, oświadczył 
piera dzisiejszą wojnę, czego o innych krótko i węzkiwato p. Visconti-Venoscie,
państwach nie zawsze można p o w i e d z i e ć ,  ż e  zajęcie państwa papiezkiego przez V\ło-

Podobno w południowej stronie Badenji chy Prusy uważać będą za casus belli. 
ma być postawiony obóz złożony z 30,000 Baron Arnim zaś, udając s ię - a c z  mocno 
ludzi, który w razie zwycięztwa armji nie chory—do Berlina, miał długą konleren- 
mieckich natychmiast przejdzie Ren i zaj- cję z kardynałem Autonellim i o t r z y m a ł  
mie południową Alzację. U r ą k  j e g o  w a ż n e  p a p i e r y ,  k o m -

Tutejsi mieszkańcy są pewni, iż w razie p r o m i t u j ą c e  F r a n c j ę  i c e s a r z a  
stanowczego zwyciężenia Francji Al z a c j a . I Na p o l e o n a .
a może i część Lotaryngji dostanie się Nie wiem, czy te afekta pruskie są 
wielkiemu księciu badeńskiemu, jako kró- szczerą komedją; ale to pewna, ze w Rzy- 
lowi Lotaryngji, król W ilhelm zaś ukoro I mie dano się złapać na tę wędkę, i ze 
nuie się w Frankfurcie cesarzem niemiec-1 WTatykan zakochał się na smierc w l r u -  
kim i bedzie nadal zwierzchnim władcą sach, jak  dwudziestoletni chłopiec w sta-

-    ’ 'T' ‘ rej kokietce. Niebawem , ma się ukazać
w sprawie rzymskiej nota pruska. Rząd 
włoski jest mocno zaniepokojony wyzywa­
jącą postawą Prus, która go zmusi do 
rychlejszego zapewne działania niż za­
mierzał. .

Tymczasem między Francją a Rzymem 
nastąpiło coś nakształt dyplomatycznego

i naczelnikiem sił zbrojnych całych Nie 
miec.

Włochy.
Florencja 6 sierpnia.

Q  [ P r z y m i e r z e  f r a n c u z k o  -a u ­
s t r i a c k o - w ł o s k i e — p a p i e ż  c h c e  o   w — -  . .  .
n u ś c i ć  R z y m  — d w ó r  r z y m s k i  o d -  zerwania. Msgr Chigi przybył do Rzymu, 
d a i e  s i e  P r u s o m  — b a r o n  A r n i m  a margr. Banneville odwołany został do 
i hr. B r a s i e r  de St. S i m o n  u d a j ą  s i ę  Paryża i przejeżdżał wczoraj przez filo
d o  B e r l i n a  — p o g ł o s k a ] .  rencję. . . .

Wszystkie pogłoski o przymierzu fran- Dziwna tu obiega pogłoska: twierdzą, 
cuzko-austriacko-włoskiem  potwierdzają że król Wilhelm i car Aleksander ofiaro- 
sie l i r  Arese udał się do Wiednia z wa- wali przytułek papieżowi w Berlinie i w 
żną misją od włoskiego gabinetu, a  hr. Petersburgu, w razie gdyby był zmuszony 
Witzthum przybył z Wiednia do Floren- do opuszczenia Rzymu. Ofiarowanie na- 
cii i widział się kilkakrotnie z p. Viscon- nowo Malty przez Anglję jest bajką. Od 
tim-Venosta, tutejszym ministrem spraw sześciu la t z gorą lord Palmerston ofaaro-
zagranicznych. Zapewniają, że na tych na-1 wał ją  papieżowi a p. Odo Russell nie 
radach ostatnie warunki przymierza uło-lm iał wcale potrzeby ponawiania tej uro 
gony mi zostały. Hr. W itzthum wyjechał | czystej ofiary. Malta znowu jest nazawo-

S ek rja  szkolna rady miejskićj uchwaliła na 
posiedzeniu dnia 25 lipca r. b. odbytem, udzielić 
p. Szymonowi Dankowiczowi prow, dyrektorowi 
przy szkoło głównej izraelickiej remunerację w 
kwocie 100 złr., a to z uwagi, żc tenże obok zwię­
kszonej pracy z powodu zaprowadzenia wtćj szkole 
klas równorzędnych, dał dowody uiezmordowanój 
gorliwości w pełnieniu obowiązków swoich.

W  sp raw ie  zak ład an ia  szk ó ł dla dorosłych, 
gminy przyjęły następujący

PRO G RAM :
1) Każda gmina dopełnia wybór jednego ze swych 

.stałych mieszkańców człowieka statecznego” na 
substytuta mego, który ma swoje utrzymanie, po 
największej części z gospodarzy rolnych lub też 
ich synów.

2) Po dopełnieniu wyboru tego, zwierzchność 
gminna wydaje wyborcy swe „upoważnienie” na 
substytuta i przysyła go na naukę do punktu zbor­
nego, gdzie udzielone mu będą wszystkie zdobyte 
przezemnie sposoby łatwego uczenia czytania i 
pisania

3) Po złożeniu odpowiedniego egzaminu przez 
substytuta, wydają się mu stósowne zaświadcze­
nia, upoważnienie i instrukcja, którą sie kierując 
w krótkim czasie wyuczy całą gromadę czytać i 
pisać.

4) Następnie każda gmina otrzymane przez sub­
stytuta powyższe dokumenta ogłasza gromadzie, 
co stanowi istnienie już szkoły dla dorosłych w 
gminie, przeznacza miejsce do nauki, spisuje na 
listę wszystkich nieumiejących czytać bez wzglę­
du Da wiek, pleć i wyznanie, listę tę poświadcza 
i mnie prsesyła.

5) Po ukończeniu kursu gmina na zasadzie od­
bytego egzaminu w obecności proboszcza, właści­
ciela obszarów dworskich i innych zaproszonych 
osób, wydaje substytutowi memu świadectwo, że 
tenże spisanych na liście ludzi wyuczył czytania 
i świadectwo to przesyła się do mnie, celem przed­
stawienia go wysokiemu wydziałowi krajowemu.

6) Jeżeli w gminie nie ma ani jednego mężczy­
zny lub kobiety, któryby umiał czytać, w takim 
razie gmina wybiera na substytuta i takiego, któ­
ry wcale nic nie umie. Tu zachodzi ta okolicz­
ność, że ten co umie już czytać i pisać, daleko 
prędzćj przywłaszcza sobie sposoby nowego sy­
stemu uczenia, poświęcając czas tylko od jednego 
do dwóch tygodni, a nic nieumiejący musi poświę­
cić czas na naukę cały miesiąc.

7) Ponieważ za wyuczenie się sposobów „jak 
należy uczyć czytać i pisać w krótkim czasie 
wybrany na substytuta żadnćj opłaty nie uiszcza 
i nigdy uiszczać nie będzie, a zatćm własność mą 
nabywa dla siebie za darmo, przeto i on naukę 
darmo udziela gromadzie, nie wymagając od ni­
kogo z góry żadnego wynagrodzenia. Nie wzbra­
nia się jednak substytutowi przyjmować od uczą­
cych się prezenta czy to w naturze lub w pienią 
dzach, jeżeli ci już po wyuczeniu się czytania 
zechcą dobrowolnie okazać mu za jego pracę i 
trudy swą wdzięczność. Jeżeliby zaś kto życzył 
sobie naukę pobierać nie razem z gromadą lecz 
osobną, wtenczas wynagrodzenie za czas osobno 
poświęcony zależy od wzajemnego porozumienia 
się dyrygującego nauką, tj. substytuta z chcącym 
się uczyć.

8) Jeżeli kto z chcących zostać substytutem nie 
chce lub nie może utrzymać się swoim własnym 
kosztem podczas tak krotko-trwałćj nauki w pun­
kcie zbornym, w takim tylko razie gmina daje 
mu forszus na utrzymanie życia w miarę swego 
ocenienia tak pod względem odległości punktu 
wytycznego jako i czasu trwania nauki, co wszy­
stko wynosi bardzo małą nic nieznaczącą kwotę

Seideczne i nader gorliwe podjęcie tćj nowej
duchowień- 
dworskich,

szlachetną inicjatywę zwierzchności gminnych 
przez przeważny wpływ c. k. starostwa zdziała­
ło, „że już na dzień 1 września r. b. wszystkie 
112 gmin, a zatem cały powiat wadowicki, będzie 
miał szkoły dla dorosły ch bez względu na to, czy 
w jakiej gminie jest szkoła dla dzieci, lub też 
jśj nie ma zupełnie.”

Kiedy przy zakładaniu szkół dla dzieci chodzi 
przedewszystkićm o wzniesienie odpowiednich bu­
dowli na szkoły i utrzymanie tychże kosztem gmi 
ny, co przy najżywszych naleganiach wszystkich 
ludzi dobrśj woli nakłonić ją do tego truduo czy 
to z powodu ogólnie grasująiej apatji, czy też u- 
bóstwa, to dzisiaj przy zakładaniu szkół dla do­
rosłych według naszego systemu, idzie tylko o wy­
bór człowieka statecznego, gotowego do poświę­
ceń, tj. do bezpłatnego nauczania. Ze zaś do ofiar 
i poświęceń zdolną jest poruszyć tylko religja 
patrjotyzm, jak tego dotykalne już są dowody, 
więc i ta trudność wyboru sama przez się jest 
usuniętą. Nie masz bowiem ani jednej parafji, w 
którejby się pod wpływem dusz-pasterza nie zna 
lazł człowiek bogobojny i nie zechciał poświęcić 
dla swojej gromady, jako najbliższćj braci, je 
dnej godziuki dziennie na jśj wyuczenie.

Twierdzenie to jest sparte na faktycznych prze 
konauiach podczas obecnego mego objazdu w po 
wiecie wadowickim.

W imię więc tej prawdy, tudzież na mocy o 
kólników wydanych przez konsystorze jeneralne 
dyecezji krakowskiej i tarnowskiej upraszam naj 
uprzejmiej wszystkich wielebnych księży pleba 
nów o ogłoszenie z ambon swoim parafjannm po­
wyższego programu, a następnie o wskazanie gmi­
nom do upoważnienia na substytuta mego takie­
go mężczyznę lub kobietę, któryby z miłą chęcią 
poświęcił się na dyrygującego oświatą dorosłych 
dla swej gromady bezpłatnie.

Na mocy zaś dekretu wysokiego wydziału kra­
jowego do 1. 3291 polecającego mi rozpowszech­
nienie czytania i pisania pomiędzy dorosłymi, 
wzywam uprzejmie „wszystkie gminy w całym kra­
ju,” aby w zastósowaniu się do powyższego pro­
gramu, każda z nich jednego ze swyca stałych 
mieszkańców natychmiast wyboru na substytuta 
dopełniła, dla tego, ażeby po otrzymaniu odemnie 
stosownego zawiadomienia o czasie i miejscu zbo­
ru, bez najmniejszśj już straty czasu, wyborcę 
wraz ze swem upoważnieniem do wytycznego pun­
ktu przysłała.

Dla tśm szybszego przeprowadzenia mych prac 
w innych powiatach, obecnie wniosłem już stóso­
wne podania o dostarczenie mi potrzebnych ma- 
terjałów, do wydziałów rad powiatowych: chrza­
nowskiego, bialskiego, żywieckiego, myślenickie 
go, wielickiego i krakowskiego jako do koła, przy 
ległych powiatowi wadowickiemu, spodziewając 
się, że do ukończenia mych prac w tymże powie­
cie, tj. do dnia Igo września b. r. potrzebne za­
łączniki do Wadowic w najkrótszśj drodze jak 
najrychiśj przysłane będą.

Wadowice, 8 sierpnia 1870.
Michał Jozef Konstantynowicz 

założyciel szkół dla dorosłych w całym kraju,

K rzeszo w ice , 8 sierpnia. — Paul de Kock w 
swoim L’amant de la hirie utrzymuje, że kto z mie­
szkańców Paryża widział w życiu swśm las lub 
morze, a^eżeli można oboje, ten dla swych współ­
obywateli Paryżan jest przedmiotem podziwu i 
niezwykłśj ciekawości; chętnie oni przebywają w 
jego towarzystwie i słuchają zajmujących opowia­
dań o tych dwóch cudach przyrody.

Zdaje nam się, że niedługo podobnym przed­
miotem niezwykłej ciekawości stanie się dla mie 
szkańców Krakowa ten, kto choć raz w życiu od­
waży się przejechać pociągiem spacerowym do 
Krzeszowic, ztamtąd wózkiem pozwoli sobie zrobić 
wycieczkę do tenczyńskiego zamczyska, lub spoj- 
rzyć z galeryjki klasztoru w Czernej na ten padół 
płaczu, albo wreszcie poważnie per pedes Apo 
śtolorum podąży do tenczyńkich stawów' na ku- 
felek wybornego piwa. Gości bowiem przybywa­
jących tu spacerowemi pociągami dużo mniej jak 
dawniej. Dawniśj tśż wycieczki w okolice Krze 
szowic odbywać było można w sposób bardziój 
urozmaicony.

W  dworcu tutejszym  oczek iw ały  krakow skich  
sport8manów chłopskie kobyłki od p ługa; p rze­
m ieniające się  w dzień  spacerow ych pociągów  w 
wierzchowców, a krakow ska m łódź h an d low a, co 
cały  tydzień stojąc za kasą stw orzoną je st  niejako  
na infanterją , w dnie podobne przem ieniała  się 
w jazdę i na sm utnśj fizjonom ji rosynantach b a­
wiąc się  w now oczesnych  D on K inszotów  i San- 
szopansów  eskortow ała w iozące się  na furkach 
krakow skie sw e D ulcynee.

Zdarzało się niejednokrotnie, że towarzysz po­
dobnej lekkiśj jazdy, zamieniać się nagle musiał 
w karabiniera, schodzić nolens volens z wierzga­
jącego rossynanta i odbywać resztę spaceru pieszo, 

zdarzało się to częściśj, jakby kto myślał, bo 
trzeba sobie przypomnieć, że za owych czasów 
nie było jeszcze w Krakowie szkoły ekwitacyjuśj, 
a młodzież ot tak na ochotnika, bez żadnych 
przygotowawczych teoretycznych nauk, znajdywała 
w Krzeszowicach jedyną sposobność ćwiczyć się 
praktycznie w tej rycerskiśj sztuce.

Nie wiemy doprawdy, bo tak głęboko statystyką 
nigdy nie zajmowaliśmy się, czy w skutek wielkich

giełdy, w interesie premiowym systema­
tycznie prowadzonym s t r a t y  do zysku 
są w stosunku odwrotnym kwocjentów, za 
jakie tu uważać można: o g r a n i c z e n i e  
s c i s ł e  i a p r i o r i  s t r a t y  w,przeciw­
stawieniu do możliwego zysku n i e o g r a ­
n i c z o n e g o .

11. Zespolenie kilku osób i złożenie 
gotowego kapitaliku, k t ó r e g o  r u s z a ć  
n i e  w o l n o ,  ma tg praktyczną stronę: 
że niewprawny w manipulacje tego ro­
dzaju spekulant ofiaruje na próbę stosun­
kowo n ałą sumę — dalej zaś, że przy­
jęcie planu przez kilka osób: by urywko­
wych, n i e s y s t e m a t y c z n y c h  nie po- 
dejmywać operacji, tylko operować racjo­
nalnie, zapewnia niejako przeprowadzenie 
projektu w zupełności, a tu t y l k o  wy­
t r w a ł o ś ć  i n i e c o  f a n i e  s i ę  p r z e d  
t r u d n o ś c i a m i ,  o których niżej, zape­
wniają wielkie szansy zysku z operacii 
pokrytych.

Trudności, o których mowa, są nastę­
pujące:

Senzale  ̂niechętnie podejmują się po­
średniczenia w spekulacjach premjowych. 
Raz powiadają, że znaleźć nie mogą lu­
dzi w techniczno-giełdowym języku do­
brych ygut), którzyby chcieli zrobić taki 
interes; drugi raz, że premje bardzo dro­
gie itp. i kończą zawsze radą, że lepiej
prościej i bez ambarasu kupić, dać po-,
krycie i wyczekiwać zysku.

Zbytecznćm  byłoby pow tarzać, źe wy- 
wania niem. W tarery zamykającśj z tyłu cylinder, I mówki podobne nic n ie w arte , że zape- 
znajduje się 25 otworów dla tjluż nabojów i n a -|w n ieo ia  ogólnikow e Sen za la , czy instytutu, 
leżących do nich ćwiików perkusyjnych, t. j. słn- »iż to rzecz prosta ,” „Że obawa straty  
żących do zapalania nabojów przez uderzenie; I p łonna” etc. od katastrofy, od ruiny nie 
ćwieki te są ruchome, tak, że się posuwać mogą I ochronią, a le  często naiw ny i niecierpliwy 
naprzód i w tył, przednia ich część jest zaostrzo-1 dyletant daje się  zbić z toru. Potem  kie-
na, tylna zaś płaska. Do tśj tarczy przymoco-1 dy przyszła m yśl do g ło w y , żeby su­
wany jest śrubami mechaniczny przyrząd służący I m em u próbować zrobić zam ierzony interes,
do dania ognia, dający się odjąć i zupełnie roze-1 nie wie, do kogo się  udać, albo natrafi isto-
brać. Przyrząd ten składa się z tarczy stalowśj, I tn ie na cz ło w iek a , który nie jest jak wy-
ruchomśj, t. j. dającej się naprzód i w tył posu-1 żćj pow iedziano: „gut” . To niecierpliw i i 
wać z 25-ciu zameczkami; zameczki te zaś s ą | zraża i w ostatnićj pretensji stawia prze­
to stalowe sprężyny spiralne z przytwierdzonemi I szkody przeprow adzeniu s y s t e m a t y -  

. do nich cylindrowemi ćwiekami. Naciągnięcie tych I c z n e m u premjowych spekulacji na ogra-
wojen wstrząsających światem od lat kilku ubyło wszystkici1 zamków odbywa się za pomocą innej niczenie straty obliczonych-— W sp ółce zaś 
tyle koDi, ze ich zabrakło w Krzeszowicach, dość, L nowu tarczyj a wystrzal następuje przez zesu- takiój jeden  spólnik się znajdzie, który ma 
Z6, °, , a \ .U âz a onna dla zwykłych śmier-1 n;ęC;e tarczy za pomocą korby znajdującśj s i ę | czas * zdobędzie sobie w ied zę , znajom ość  
telnikow należy u nas do marzeń, a Ryszard HI z boku p0 prawćj stronie przyrządu do zamyka- ludzi » ^ o c z y  i choć na ustroniu  Stojąc,
gdyby zył w tych czasach i przybył do Krzeszowic l ia Nabicie w nader szybki odbywa się sposób, potrafi podług u łożonego i przyjętego pla-
w dzień świąteczny spacerowym pociągiem, nieI komendg zakrgca oficer c o k o l w i e c z e k  k o r b ą J  nu robić operacje regu larn e, by nie wyjść
dostałby z wszelką pewnością koma choćby za w skutek czeg0 tarcza służąca do naciągania usu- z interesu i nie opuścić szansy korzystnej,

óestwo. jniętą zostaje na bok, a wszystkie 25 zameczków I d o jest jedyny racjonalny sposób dla
Zawsze jednak jest faktem, ż e ś . p. wierzchowce l wolnione z na!ężenia, w którćm przez naciąganie I spekulantów  prywatnych nie zaawanturo- 

ściągały niegdyś więcej młodzieży do Krzeszowic, ozoatawały t. j. cylindrowe ćwieki, przytwier- wa“ia się i przedstawiający m ożliw ość ry- 
ktorej teraz Z Wielkim żalem płci pięknśj jakoś L ,  do 8prgżyI1) uderzają 8i}ą ściągających się zy kowania mnićj a zyskan ia  wigcćj 
coraz mmśj do nas przyjeżdża. Ale gdyby to I QWU .yu w tylną ,aską czgść ćwieltów per- R ozum iś się  sam o Z sieb ie , Że szanse
tylko młodziez. Niestety całe gros publiczności kusyjnyck j wbijają je w naboje (zaopatrzone na- większych lub m niejszych korzyści zależą  
krakowskiej rozlnbowało się jakoś tak wielce w turalnie wjaklś materjał( eksplodujący w s k u t e k  od wielu okoliczności zew nętrznych, w ka- 
mehcznych swych publicznych ogrodach i ogród- uderzenia) j tak wyatrzał na8tępuje, a to t a k |zd>’m razie jednak pogląd przedm iotow y, i 
kaeh 1 w bliższych swych znanych z piękności I bko że ani sekunda nie , pomiędzy nim zdr0WJ na rzeczy najwięcćj się  przyczynia  
okolicach gdzie łatwiej jak u nas spotkać się I obróceniem korb Naraz na8tępuje salwa ze do otrzym ania rezultatu  p o m y ś lu e g o -a  w 
można z dobrą kawą i śmietaną, gdzie piwa do- 8tkich 25 luf; minuta nie upływa a nowa spekulacjach finansowych trzeba się Starać 
stanie w obfitości, a lody nie należą do rzeczy galwa nast£puje. 1° dol:,re informacje i uprzytom nić sobie in-

da 21-letnia kobieta, żona zecera Safcik. Po speł 
nieniu czynu zwierziła się z tem swojśj matce 
wdowie po krawcu. Morderstwa dokonała ona za 
pomocą siekiery, a potem nożem kucharskim od­
rąbała swojśj ofiarze głowę i nogi.

Z aburzenia rob otn ików  w Gracu wybuchły 
8 t m. w trzech fabrykach i przybrały tak gro­
źny charakter, że dyrektor jednćj fabryki udał się 
do policji, aby załogę skonsygnowano. Robotnicy 
żądali podwyższenia płacy, zmniejszenia czasu ro­
boty i wydania kassy robotników. Dyrektorowie 
fabryk widzieli' się zmuszeni poczynić w tych pun­
ktach ustępstwa, w skutek czego robotnicy po­
wrócili do pracy. Nie tak szczęśliwie udało się 
właścicielom drukarń, nie mogli oni dojść do po­
rozumienia tię z zecerami, którzy nową zmową 
zagrozili. Naczelnicy fabryk mieli się 9 t. m. u- 
ilać do namiestnika Kiibecka z żądaniem rozwią­
zania stowarzyszeń robotniczych.

P ies  w śc iek ły  pokąsał w Temeswarze 12 osób, 
częścią dorosłych częścią dzieci. Zmarło-z nich 
10, 2 wyratowano.

P rzy  b om bard ow an ia  Saarbrucken spra­
wozdawca do dzienników angielskich p. Legge 
zbyt się naprzód wysunął i kula francuzka roz­
trzaskała mu głowę.

K artaczow n ica .—Francuzkie to działo organ- 
kowe zbudowane jest podług podobnego systemu, 
jak kartaczownice belgijskie z fabryki pp. Chri- 
stophie i Montigny. Francuzka kartaczownica ma 
25 luf karabinowych, osadzonych równolegle w cy­
lindrze ze spiżu, na podobieństwo dawniejszych 
rewolwerów. Na tym cylindrze znajdują się dwie i 
antaby służące do zamknięcia działa i do kiero

nieznanych, iż uważa za zbytek jeździć do Krze­
szowic, gdzie aby się prędko i taniej posilić, na

teresa i położen ie przedsiębiorstw  przemy-
p . T eofil Z arębsk i proszony jest w interesie i s ł ° wy ch lob  bankow ych , żeby mieć w yio - 

y brać ze B0b% owe miłe torby> kosze 1 k ° -  Własnym o zg łoszen ie się do redakcji Kraju  lub k o w a n ą  podstaw ę do operowania w po- 
szyczki, które bynajmnićj nie przyczyniają się do rztaJanie j śj sweg0 adreBU, krytćj naw et pozycji,
uprzyjemnienia podobnych wycieczek. | | (Ciąg dalszy nastąpi.)

Nikt jednak nie zaprzeczy, że kto chce dłuższy 
czas spędzić na wsi, ten nie znajdzie bezwątpie- 
nia milszśj od Krzeszowic siedziby. Jak tu cicho,

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Zenon Du- ^
nin w. d. z Kossji. Stefan Drzewiecki inżynier z Pa-1 u  e  n  y

““  “ 1I3ZeJ ,0U, S\euf!°y- lU C1.Cm>-1 ryża, Kazimierz Makowiecki z Kussji, August Senes w Krakowie na targowicy publicznej dnia 9
jak tu swobodnie, w tśm wśród pól i ogrodów, I iu£ynier z Wiednia, Berta Kr.'Gorszutte z Czer-J $ieri)ni(X 1&70 T
przy samśj kolei żelaznśj położonem siole, co ma | uiowic, Emd Broniecka z Czerniowic, Antoni Woj-1

miasta bo kto zna Krzeszowice, ten wie, że lepiej, ^  ZygffiUnt Mozelowski z Kongresówki, 
one zabudowane od niejednego z naszych miaste- HOTEL SASKI przyjechali-. Zenon Pilc-icki dr.
czek. Jak tu rozkosznie w tych cienistych &l6-|med. z Warszawy, Hr. Sołtyk nadporucznik z Ga-1 
ach; pod cieniem odwiecznych lip i kasztanów, I licji, Zygmunt Raeiborowski ob. z Galicji, Włady- 

wśród woni kwiatów, jakże swobodnie si§ oddychał sław Mieroszewski wł. d. z Królestwa, Ferdynand

Wie z nas me jeden, jak to miło uwolniwszy I iestWa, Ks. Stanisław Piotrowski wikary z Niego-1
się od obowiązków jakie nas wiążą z miastem, I wici, Stanisław Felonek ob. z Galicji, Dr. Adolf
pomyślćć sobie zbudziwszy się pewnego pięknego I Szobiy dzierzawcs z Królestwa, Karol S^olay i Flora
nnrftnku na fakiói krzpsznu ickiei villeniatnrze- Weseli“ska z Królestwa,, Meląnja Korczyńska żona poranku na takiej krzeszowickiej viliegjaturze. adwokata z Bukaresztu, F. Jaskólski z żoną kup. j
Nic! zupełnie mc dziś robić me potrzebuję! ze Lwowa, Franciszek hr. Mycicłski w. d. z Galicji.

Człowiek budzi się gdzieś koło 10-ój, wyspo-[ 
czywany, w różowym humorku, spotyka sig z r ó -l _ , , ,
wnież dobrze usposobionymi ludźmi, w rozmowie I GZęSC UTZgClOWdi.
też nie wyczerpany przerozmawia i przespacero-1 — Minister sprawiedliwości przeniósł zastępcę]

iratora w Czerniowcach W a c ł a w a  J a ­
to weźmie jaką lekką powiastkę lub gazetkę, aby I s t r z ę b s  k i e g o  na tę samą possdę do Lwowa, 
zdrzemnąwszy się przejść nad 
mniejszy sposób do porządku d
zwykłej a tak milej polskiemu sercu bezczynności.I br, S zy  mo n o wi c z a ,

Przytćm nie mamy tu żadnych a żadnych zmar-1 — Minister sprawiedliwości mianował adjun-
twień, chyba, że policzymy do nich zważoną śmie-jktów B ą d u  pow. L u d w i k a  K r z y ż a n o w s k i e g o  
tankę do kawy (co nieraz się przytrafia) lub nie-1 z Kęt i K a r o l a  C i e r l i ń s k i e g o  z Przeworska, 
dość wystałe piwo. Są wprawdzie malkontenci, I zastępcami prokuratora w Krakowie.
kiórym nigdy i nigdzie dobrze nie będzie, ludzie I A n d r z ć j  Os k a r d  radca szkolny i inspe-
co chorują na dolegliwości moralne, na rozprę-1 ktor szkół średnich, otrzymał krzyż kawalerski 
żliwość imaginacji i łakomstwo serca. Ludzie ci j orderu Franciszka Józefa.
przyjeżdżają tu uskarżyć się przyjaznćj przyrodzie I 
i po niejakim czasie wracają do domu uleczeni.

O dezw a. — Dnia 1 września r. b. rozpocznie 
ię we Lwowie k u r s  n a u k i  t e l e g r a f i c z n ś j

Ludzi tych poznasz po ich zamiłowaniu do mu-1 w celu wykształcenia kandydatów do skompleto- 
zyki. Taki cierpiący na niestrawność serca zaraz I wania stanu urzędników c. k. rządowego instytutu 
po przybyciu do Krzeszowic kupuje sobie harmoni-1 telegraficznego, 
kę i przy jej akompanjamencie w nocy księżycowe! 
nuci sentymentalnie i  z pewnym coraz mocniej-1
szym naciskiem: D u du liegst mir im Herzen. Ów I Gospodarstwo, przemysł i handel.
cierpiący na duszność sercową przywozi gitarę i I
przy otwartem  oknie intonuje „Tow arzyszko życia I u f  R  ’ I
wiosny, powiernico tkliw ej duszy, — Brzm iących I 0  TZGCZSCn l l l lB I lS O W y  CLI 1 O

złr. c. złr. c.
Mierzyca pszenicy zimo. od 4 50 do 512^

„ pszen. jarćj . . 4 50 5 —
ż y ta .............................. 3 15 3 35

„ jęczmienia . . 2 50 2 75
„ o w s a ............. 2 25 2 50
„ grochu . . . . 3 50 4 —

jag‘e ł ............. 6 — 6 50
„ fasoli............. ... 3 50 4 50
„ tatarki ............ 2 50 3 50
„ prosa ................ 3 25 350
„ rzepaku zimo. , 7 50 -------------

„ ziemniaków . . 1 10 1 20
Centnar wied. siana . . 1 25 1 60

„ „ słomy . . 4 — 1 20
Funt mięsa wołowego ze

spasionego bydła. . . — 22 — 24
Funt mięsa z drob. bydła -  20 — 23

„ polędwicy wołowej -  55 -  40
Garn.spiryt. 9U°tral.zopł. 2 50 3 -

„ okow. 80° „ „ 1 75 2 —
Garniec masła młod. św. 3 — ____——.

Funt wied. słoniny . . . -  40 - 4 8
„ „ wieprzowiny. — 25 -  28
„ „ cielęciny . — 20 -  25
„ ,, baraniny — 24 -  26
„ „ szmalcu wie. — 42 — 45
,, „ sadła — 45 -  48
„ „ masła . -  45 ----  _

„ „ oliwy do św. — — -  36
„ „ świec stear. -  68 -  70
„ „ świec łojow. — 44 — 46
„ „ mydła . . -  30 — 34
„ „ soli . . . . . . -------------- -  7

Sąga drzewa opałowego
bukowego . . . . —  _ _ 45 L.

spekulacjach  na g ie łd z ie .

olszowego . . . .  i 0  50
sosnowego . . . .  9  —
jodłowego . . . .  8  —

Saga maj. 50  cent. wied.
węgli laryszowskieh . —  —

„  dąbrowskich . —  —•
Cent. netto węgli larysz, —  —

dąbrów. —  —  
kowalskich. —

strun twych dźwięk żrłosny, niech westchnienia 
me zagłuszy.” Czasem bywa to tęschuota za bli­
ską rodzinną stolicą, za poczciwym Krakowem,I (Dalszy ciąg.)
i wtedy zda się takiemu melancholikowi, że spa I Dlatego też właśnie, że ten rodzaj in-
ceruje po krakowskim praterze przy mogilskiej I teresów  sp ek u lacyjnych  u m o  ż e b  n i a  ko-  ̂  ̂ „„„„.o.
rogatce, że wstąpił do strzeleckiego ogrodu i przy rZy Stan ie  z n izk ich  kursów ; bo  s ię  n igdy I c ent.brutto węgli zwycz. 
dźwięku „Marsza egipskiego” lub „Meksykańskie-1 Qje j est zaangażow anym  a b s o l u t n i e ,  I Kopa ■  ̂ kurzych, 
go hymuu,” patrzy w śliczne oczka kokietującćjIjak przy operacjach  n i e o g r a n i c z o n e j  yj,arkakaszyjęjztniennej 
go przez bismarkowskic szkiełka panny Amelji | ryzyko in w olw u jących , n ie  w olno i nie  
czy tam Honoraty. | pow inno s ię  n igd y  p o zo sta ć  b ez nowej

Nagle czuje, jak mu się robi gorąco, wychodzi j operacji, n im  s ię  poprzed n io  zaw arty  za- 
z ogrodu, dąży ku sodowśj altance i o dziwo!... J kończyjjinteres. M ogłob y  s ię  bow iem  wy- 
w jednćj z tych jak ją obecnie zowią o r z e ź w i a l n i j  darzyć (i n a jczęściej s ię  to  w ydarza), że  
zda mu się, że widzi ową niestety tak wcześnie | w}aśn ie po sp ad k u  50 lub w ięcej gulde- 
zgaslą nowoczesną krakowską H e b e  w jej histo-1 aów  na sz tu ce , zn iech ęcon y  sp ek u lan t n i e

Miarka kaszy tatarczanej 
, pszenicznej
„ p erłow ej. .
„ tatar, ca łe j.
„ tat. łupanej

pęcaku ...................
kaszy jaglanej

— 85
— 56 

1 25 
1 25 
1 —

—  95
— 80 
-  80 
-  85
8 30rycznym czarnym eksamitnym obcisłym kaftani-j r 0 b i i n t e r e s u  n o w e g o ,  a wtedy wła-1 Qent mąki pszenicznej . 

czku z kruczemi loczkami zwitemi koło figlarnej §nje zaczynają się ceny poprawiać i pa- J Oporządzono w biórze komisarjatu targowego
. r .  I .  1*  1_____Ź 1 _________  nnnnAMnlri 1 . .  1.1 A  I * * C ł ___lł-1 /-I TT A  n  fi 4- f t  W  f t  1  I  —.  _ -  . . .

24 — 
20  —

— 70
— 44
— 70
— 40
— 90
— 64 

1 28 
1 28 
1 25 
1 —

— 85
— 85
— 90 
12 30

Dan jak wyżej.
Ref. Białkowski,

Delegowani obywatele: Za komis. targew-
Michał Łacikowski. S ierm oniow ski. 

Adam Ciechanowski,

Lwów, 7 sierpnia. (Sprawozdanie lygo-

m a ł e j  główki, ubraućj w czarny marynarski lakie-j pjery jść  W g ó r ę ,  k i e d y  o n  s t a n ą  ł j  
rowany kapelusik, z czarnem płomiennśm oczkiem |Qa u b o c z u .
strzelającem z różowej buzi, ją , co pierwsza po-1 jo . O peracje w ięc  te  w inny s ię  odby- 
częła rzeźwić sodą rozgorzałe jej urodą serduszku | w a£ system atyczn ie  p o d łu g  m etody opar- 
Krakowian, i zdobywszy je szturmem, winnaby J tej na  lo iczn em  ob rachow an iu , k tóre p o - | 
j a k  Kulczycki wiedeńskie kaffechauzy, zdobić in j w ia d a : że  prem iow e operacje ro z ło ż o n e j  
ef/igie wszystkie altanki sodowe krakowskie, I mi | być w inny na  o d d z ia ły  czy li u stęp y  i n i- J
mowolnie z zdumionych ust wydobywa mu się | gdy n ieprzeryw ane w  jed n ym  kierunku... J
okrzyk zdziwienia: „Kaziu! Kaziu!..” j póki s ię  z szereg u  skom binow anych o p e -1 dniowe Gazety Lwowskiej,. Upały które z po-

Za ciiwilę czuje, jak ktoś silnie szarpie .go za | racji n ie  ok aże  i  n i e  z r e a l i z u j e  z y s k .  j cząlkiem tego miesiąca bez prze.wy kilka dni 
ramię. Biedaczysko!... nie wiedział, ż e t oby ł s enj  K ursa s ię  zn iża ją  i p od n oszą  to  w sku- J panowały wpłynęły korzystnie na postęp roz-
tylko a przed nim stała przestraszona żona. I tek  n orm aln ych , to  n adzw yczajnych  ok o- j poczętego juz wszędzie żniwa. Jeżeli jeszcze

Ś rod k iem  wybornym przeciw cholerze jest liczn ości. ' i nadal potrwa stan dzisiejszy, większa część
roślina arabska zwana Gats; tak pisze pewien |  N ie  j e s t  to  w ięc  k a b a ła  lub  rzu t garści zmwa zostanie ukończoną, a ich rszultat bę- 
dziennik madrycki | zł ° t a  na  chy b ił tr a f ił; ty lk o  prosty  ra- dzie pomyślny. Ceny frachtu poszły w górę,

_  Sprawcą zabójstwa dokonanego w Pradze I ch u n e k , zatw ierd zon y  dośw iad czen iem .... gdyż wieśniacy zajęci są robotą w polu. 
na starej Humpoletz według śledztwa policyjnego że m ając szan sy  (z ogran iczen iem  ryzyka Ruch w handlu towarowym me podmosi 
i własnego następnie zeznania, okazała się mło .1 sw ego) korzystania z dobrych konjunkturjsię ze stagnacji, jakkolwiek na niemieckie h ko.



KR&J z czwartku i i  sierpnia 1870.' 3

lejach źelanych zrobiono już wielkie ułatwie­
nia. Komunikacja z W rocławiem, która wpraw­
dzie od rozpoczęcia wojny me została p rzer­
waną, została znacznie rozszerzoną, gdyż naj­
większą część wojska i przyborów wojennych 
wysłano już na teatr wojny. Od 3 sierpnia 
przywrócona została także i komunikacja ze 
Szczecinem i można już tam wysyłać towary 
z  Galicji tudzież odbierać ztamtąd przesyłki. 
W edług  telegramu odebranego z Wiednia, 
wszystkie gatunki towarów mogą być posyła­
ne do Bawarji, do Monachjum i Norymbergii, 
gdyż bawarskie koleje żelazne roz 
już potrzebnemi środkami komunikacji Na

mieckie do zaczepnego posunęło się dzia­
łania. , . , . .

Dnia 3 b. m- wyruszyło wojsko niemie­
ckie ku granicom francuzkim; w główuśj 
kwaterze francuzkiśj zdaje się o tśm nie 
wiedziano. Armja francuzka rozstawiona 
wzdłuż całśj granicy, dzieliła się ua dwie 
grupy: jedna pod dowództwem M a c - M a -  
h o n a w dolinie Renu składała się z jego 
1 korpusu i pojedynczych dywizji korpusu 
jen. d e  F a i l l y  i C a n  r o b e r  t a ;  dru­
ga pod dowództwem B a z  a i n a  nad linją 
Saary, z korpusów B a z a i n a ,  F r o

zów z tej strony, musi ich ruchy ustawi­
cznie paraliżować.*1

„O flocie francuzkiej brakuje dotąd 
stanowczych wiadomości, czy jest i gdzie 
na morzu B a ł t y c k i e m .

Na morzu Półaocnem krążą parowce 
awizowe francuzkie nie zaczepiając nie­
mieckich okrętów."

Wbrew temu doniesieniu, które przy­
nosi Borsen Cour., zamieszcza on wiado­
mość z Cranz (miejsce kąpielowe nadmor­
skie), że znajduje się tam zadziwiająco 
dużo Polaków, że kupca Johansona z Krós s a r-

d a  i L a d m i r a u l t a .  C a n r o b e r t lewca wydalono ztamtąd z powodu, że 
JUZ sroakam‘ pomocy I stał w rezerwie koło Luneville a gwardje dawał znaki świetlane francuzkim okrę-
w°wfedniu, JX S in is U a c y jn a  kolei Karola|pod dowództwem B o u r b a k i ’ e g o  koło |tom  krążącym na morzu Baltyckiem. Wia-

n r l l • /  > /  hp,nłL ie  podczas trwania ter, drugi aż do Bitsch, trzeci nad Saarą. Francuzi na morzu Północnem mają
L m J  p i f  t  musza bvć opatrzone w zwy-1 Dnia 4 b. m. nie mieli Francuzi na ża- mieć irlandzkich i angielskich majtków, 
u T L  iT t  i a nadto jeszcze w certyfikat dnym]punkcie 100,000 wojska; smutne ztąd a na Bałtyckie rekrutują duńskich i 
prLz t V w a r z v s t w o  niesienia pomocy lub jego następstwa wkrótce; się okazały. Do tego szwedzkich.
fi[fp _  Pnmeważ przywóz nafty z zagranicy jeszcze pełniła dywizja jen. Douay służbę P r u s k i  bataljou morski otrzymał 6tą 
m orzem  o słab ł wieć handel naftą galicyjską i przedmćj straży, jak wiadomo., w najmę*, kom panją, a port M ilhehnshafen drugą 
o ż v w i ł  s i e  n a d z w y c z a j n i e ,  a ceny poszły w górę g ę iniejszy i najgorszy sposób. Armja p i* -1 dywizją warsztatową do budowy okrętow. 
7 a  n -  o l  - 4 5 °  Płacono 1 3  złr. 5 0  c .  do sKiego księcia następcy tronu napadła j ą  Jest juz na ukończeniu czwarta kompanja 
z.a nauę niespodzianie i prawie zupełnie rozbiła po artylerji morskiej. Jachman formuje ka-

Rnnh w handlu zbożowym nie ożywił się kilkogodzinnśj, zaciętćj walce. Francuzi u- dry dla nowego pułku piechoty morskiej, 
w  u b i e e ł y m  tygodniu. Przyczyny tego objawu legli przemocy nieprzyjaciół i własnemu Uz b r o j  e m a  we  F r a n c j  i idą dalej 
„  „uiHnLne Na tareacb jest ruch słaby, niemal do lekkomyślności posuniętemu nie- nieprzerwanie; do 1 listopada odbierze z
potraeby konsmneji zrnni.j,.,!, m .c.nie, | dbalstm,. _  _ ' _____ " “ £ , , " 2 “ "  “ aS‘
gdyż są już młode kartofle, a obawy z po- Po zajęciu Weissenburga przez Niemców I potów. W lipcu dostawiano tygodniowo 

- - - - - -  w 130,000, w sierpniu 47,000, we wrześniu

zyto jest

zie 52,000, a w październiku 60,000
 ____ _______      I tygodniowo. Ta ogromna szybkość pocho-

spadają ceny za granicą, m » w .-j wućj kwaterze fraucuzkićj nie przyszło w dzi ztąd, że przez dwa lata wyrabiano
lieji nie mogą być korzystnie sprzedane. Na tak stanowczej chwili do żadnśj d e c y z j i ;  pojedyncze części, które teraz tylko skła- 
wszvstkich większych targach w zach o d n ie j Mac-Mahon zamiast silnśj i wydatnćj po-J aJ4- . H ,

mocy, otrzymał zaledwie kilka dywizji, któ-1 W Algierze tworzą się 3 nowe pułki
ną* ̂ zęść3 ży ta ^  o wsa. W B ’ro d a S ^ z a k u p io n o  | re go nie mogły bynajmnićj dostatecznie | tokosów^ pfrzez co liczba f  ffy^ań°z/ ^  
1000 korcy żyta. Loco Lwów ceny były na wzmocnić i zasłonić wobec n a c ie r a ją c e g o  j w służbie francuzkiej wzrośnie do 25,000, 
s*tep u ją c e :^ pszen tc a "  1 T o  7  b " d r Y b O  c.,' żyto I nieprzyjaciela Pruski książę następca tro- 
160 f 4 złr, 70 c. jęczm ie ń 142 f. 4 złr. nu zmusił go do przyjęcia bitwy pod Woertb,
50 c., owies 100 f. 3 złr. 20 c.

Na targach zamiejscowych były eeny
pobił go podwójnćmi siłami. Mac-Mahon 
cofnął się przez Froschweiler i Reichsofen Wiadomości telegraficzne.

stępujące: B o c h n i a :  pszenica 170  f. 101 (wioska na drodze z Sulz do Niederbronu) I P esz t 8 sierpnia. Wkrótce oczekują no 
zrr żyto stare 160 f. 6 złr. 8 0  c. nowe 6 jak się zdaje w kierunku ku Nancy. Tegoż |minacji kilku jenerałów armji honwedów.
złr.' jeezmień 6 złr., owies 100 f. 4 złr. 30  c. samego dnia przekroczył S t e i n  m e t  z I Biskup z Weissenburgu, zwolennik nie-
Z powodu żniwa przywieziono na targ mało z 1 armją (korpus 7 i 8 i jedna dywizja i omylności papiezkiej, ma otrzymać kape- 
zboża T a r n ó w :  pszenica 1 7 0  f 9 złr. 40  c., I jazdy) Saarę, a mając pod swemi ro zk a-|iu8z kardynalski i nie powróci już do
żyto 160  f. 6 zł r . ,  jęczmień 140 f. 5 złr. 5 0  c., zami najmniój 60 ,0 0 0  ludzi rozbił daleko I dyecezji.
owies 100 f. 4 złr. Ruch był słaby. R z e- słabszy korpus Frossarda. Obecnie armja I Jutro rozpocznie zgromadzenie ustawo 
s z ó w :  pszenica 170 f. 9 złr, 40 b., żyto francuzka cofa się za Mozelę, na drugą li- Jdawcze żydów p r a w o w i e r n y c h  po- 
160 f. 5 złr. 80 c, jęczmień 140 f. 5 złr., nję bojową; opierając się o warowne Metz, I siedzenia*
owies 100 f. 5 złr. 50 c. Ruch był bardzo zdoła skutecznićj działać. Część wojska tran-1 Line 8 sierpnia. Liczni francuzcy ro- 
słaby. J a r o s ł a w :  pszenica 170 f. 9 złr.,Icuzkiego rozbita, musi się na nowo orga-Jbotnicy zajęci budową mostów pod Linz 
żyto 160 f. 5 złr., jęczmień 140 f. 4 złr. nizować. Do zupełnie nienaruszonych jeszcze jsteieregg, Manthausen zostali przez swo- 
60 c., owies 100 f. 3 złr. 50 c. Wojna i korpusów należy korpus Ba za i u a (50,000), I ich towarzyszy we Francji zawezwani, aże- 
brak przywozu wpłynęły na osłabienie handlu. L a d m i r a u I t a (35,000), B o i lr b a k i ’ego I by na pierwszą wiadomość o wybuchu re- 
Z ł o c z ó w :  pszenica* 170 f. 8 złr., jęczmień (45,000), tworzący się właśnie korpus jeu. [wolucji do ojczyzny powrócili.
110 f. 4 złr., żyto 160 f. 4 złr., owies 100 f. F e l i k s a  D o u a y ,  korpus ekspedycyjny I G rac  8 sierpnia. W fabryce maszyn 
3 złr. 10 c. Z powodu żniwa ruch był słaby, i gwardja; prócz tego większa część kor-[Bergmana obawiano się dziś rozruchów 
przywóz mały] I pusu C a n r o b e r t a ,  razem około 2 0 0 ,0 0 0 1 ze strony robotników. Wojsko zawezwano.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono ludzi. Ze-strony niemieckiśj a r m j a  d r  u-1 Stowarzyszenia robotnicze zostaną wtych 
w ubiegłym tygodniu koleją Iwowsko-czernio- g a licząca 230,000 ludzi, nie była jeszcze I dniach rozwiązane.
wiecką 2300 s-tuk i odesłano je zaraz do wcale w boju. Prócz tego część armji pru I T r je s t  8 sierpnia. Wczorajsze zgroma- 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na skiego księcia następcy tronu także jeszcze I dzenie ludowe pod Covedo (w Istrji) od-
kolej 8 00  sztuk wołów, nienadwerężona. Ogółem wziąwszy prawdo- było się spokojnie; przeszło 2000 ludzi, 

podobny stosunek sił francuzkich do nie-1 pomiędzy niemi większa połowa kobiet,
„• , i i  j  mieckich w przyszłój walnćj bitwie, może I było obecnych■ Pterwszy polski zakład ̂ gorzelń czy \ ^  £ £  J J do 7 7

Berlin 6 sierpnia. Wobec oświadczeń 
W. Tagblatt.

nawet pod Metz będzie jak 2 do 3 
R u d o l f  G f l n . k . r .  nmfpsnr nrz.v akademiiLęoltłiidnyęh sprawozdań o bitwach pod|T iirra zamieszczonych w A.

S ^ S ^ d n i k T z ^ z ą d e a  dóbr w 'pom kw m , I ™ ma- Podajemy tymczasowo kilka I legram hr. Bismarka do ministerstwa spraw 
na ppIm kształcenie szczegółów według telegramów z Moguncji: zagranicznych, według ktorego hr. Bismarkotworzyć zakład mający na celu kształcenie

, , i i -  , i . I u&io i u .  u. u j . i  u u  i m u u u i o ,  u u  ł u i i c i a "
gorzeln.kow praktyczn.e uldoln,onychnn^ P ° -  chu żywa i bardzo zacięta potyczka mię- wiednio stosunkom kraju naszego, a posiada-1 . J  F J  . .

Dziś (d. 6 b. m.) od południa do zmierz-1 jenerała Tiirra przyjął na życzenie ce- 
t -  - sarzaNapoleona. Tiirr przedstawił ustnie

z a ra z i  i niMbędnie potoęhne n a u - 1 S a a r b r u c k e n  a Farbach. Dywizja 14 zaś inny lepiej uwierzytelniony ajent pi 
F  ■, u ■ * „ Onrńc? tptm I rozpoczęła bój; gdy siły nieprzyjacielskie I semme oświadczenie dworu tuileryjskiego,

: posiadaczom gorzelni za bióro wywiadowcze nJ  1 1 baterję 16 dywizji, póz u ićj nieco | semme me odpowiedział. Turra uważano
. . .  - , i ■ l , , . * jeszcze 3 bataljony, 2 baterje i oddział jawe wszystkich sprawach gorzelnianych, być im I armii

««««««« aa,łn ; c m rn m  nrau Kllftnwift 14 0- Ipomocą radą 
wych gorzelń

ze strony francuzkiej jako nieprawnego, a 
jedynie pod względem wojskowym za u 

Zdobyto wzgórza koło Speichern, na I żytecznego.czynem przy budowie no 
i przerabianiu dawniejszych,

Program za

„ 3 .”  r p S S ; | 1 1 . d l

południe od placu mustry; nieprzyjaciela I Jenerał Tiirr na to twierdzenie hr. Bis-
.y zamawianiu aparatów dp^\l i& a x iu “zoa til I odparto aż do Forbach. Tymczasem dy-1 marka ogłosił następującą odpowiedź:

r. wejść w zyeie. I jęła Rosseln, a koło wieczora dotarła do 11866 w Berlinie na wyraźne żądanie ów- 
Forbach. Jen. Franęois zabity, bardzo I czesnego pruskiego posła na dworze floPochwalamy najzupełniej zadania jakie w p r o - 1 ' ' . , ^ . , , ,  , , - -  Tt j

gramie- jest postawione, a mianowicie poło- l wiele rannych, wiele jencow z rożnych | renckim hr. Usedoma i 
zenie głównego nacisku na praktykę, która 

i w planie naukowym główną odgrwa rolę., Steinmet2
obok tego ograniczenie teorji do tego tylko

zabrał ze sobą
pułków korpusu Frossarda. Liczba dotąd I depesze od niego do Berlina. Cel ówcze- 
nieoznaczona bliżej. Ja  objąłem dowódz- snej podróży jen. Tiirra był ściśle woj 

Itwo.
Część 1 armji walczy przeciw korpu-

skowy, podczas gdy jen. Tiirr z hr. Bis 
markiem się układał, a ten ostatni rozeorzelnikowi, jako specjaliście jest kon iecz - .   r ---------- — r -  . . . .  • .

i potrzebnćm. Również praktycznie obmyś- sowi Frossarda. Dywizja 5  i część 6 wzię- wodził się nad trudnościami wojny z Au 
<em iest wyrzeczenie, iż „wszystkie objęte ły także udział w potyczce. Trudna i strją, przytoczył minister pruski z wła 
,ria przedmioty mają tworzyć ile możności krwawa walka Francuzów pod S peichern  snej woli projekta względem powiększe- 
nkniętą całość, bez wymagania szczególniej- i Kreuzberg. Przy zapadającej nocy prze- f ia  Francji, które już cesarzowi Napo- 
ych nauk wstępnych.*1 My zbyt często skłoni chyliło się zwycięztwo zupełnie na naszą i ieonowi przedstawił.
steśmy do rozstrzeliwania sił uczącego 
znia w programach naszych, dla tego nie 
ożemy dość pochwalić siłnego skupienia, ja- 
s w programie szkoły gorzelniczej spostrze
m y.

stronę, (podp ) jen. por. v. Alvensleben. 2) Jen- Tiirr nie rozmawiał z cesarzem 
Ostatnie oddziały armji południowo- Napoleonem ani podczas podróży do Ber- 

j niemieckiej (Wirtembergczyey i Badeńczy-1 lina, ani w powrocie i otrzymał tylko po- 
cy) przeszły przez Ren tuż nad granicą I wracając z Berlina na Paryż zlecenie do 
szwajcarską koło Bazylei. Prawdopodo-1 ^s- Napoleona, które mu hr. Bismark po- 

'  ‘ ~ ■ ruczył.
3 )  Jenerał Tiirr nie mówił nigdy z hr.

Lecz właśnie dlatego, że życzymy najszcze-1 bnie przeznaczone są do obsaczenia Strass- 
rzej powodzenia nowo powstającemu zakłado-1 burga.C |  U U W U U A C l l I d  I 1 U W U  U U  Ł a n i o u u  i  O  I  T >  * 1 * l i i  i  •

, robawiamyt się czy zbyt wygórowana opla- Obecny stan rzeczy na teatrze wojny IBismarkiem w skutek polecenia cesarza
Napoleona i jedynie udzielił cesarzowi 
Francuzów pisemne oświadczenie w przed­
miocie wyrażeń hr. Bismarka co do po­
większenia Francji uczynionych. Oświad-

‘i z tiua inu , " ju u iu  ■*««< —* Y " i "  “ “ ■••'ł “" i  * I e tn ia w v ii  nuxw iu  uun. j.i a>ijx nom  w m c i  WCLŁiCL I • i 1 '  i • . ■ i T1

ysóką dla tych, którzy u nas gorzeinictwu trzy armje niemieckie. Armja Steinmetza CZenA6 kończyło się temi słowy: „II me
poświęcają, a postanowienie wyjątkowe, prze od Saary, główną armją dowodzi i somblc, que M. le com e e lsm ark m a

óre dozwala przyjmować już praktykujących król i ks. Fryderyk Karol, następca tronuK enu, ce ,̂ e faire connaitre
orzelników wprost na dwa półrocza za zło- Fryderyk Wilhelm jest w posiadaniu głó- re, *)e, ' (. ,a^e I1)1 S1§ > ,^8 kr.

1 r  - -  o 'Bismark w tej myśli do mnie mówił,aze-
m o tern doniósł w. ces. mości.)
B erlin  8 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg.

mówi: Od czasu, jak  południowo-niemiec-
kie państwa oparły się pogrożkom.i obie-

jaką uczniowi uiścić są obowiązani, nie I o ile rozpoznać można, następujący:
;• laremni skutku. Trzysta guldenów w ] ‘/s I Armja francuzka poniósłszy klęski na I 
roku samej opłaty szkolnćj, prócz ubrania i lewem i prawem skrzydle, dokonuje kon 

trzymania, wydaje nam się być sumą zbyt centracji koło Metz. Naprzeciw niej dążą

niem 100 złr: ną naukę '/a roczną, a na- wnych linji komunikacyjnych z Paryżem f 1® 
ępme 50 złr. za dyplom, także nie zachęci i naciska na francuzkie prawe skrzydło. ^

o ; wstępy wania.
Życzymy przeto, aby pp, założyciele, obli— 
ywszy się ściśle, mogli opuścić te zbyt zda 
em naszem wygórowane opłaty, gdyż tako 
j pewnie wejście do zakładu dla wielu uczy 
ą niemożliwem. Z  Roi.

Mac Mahoń, jeżeli się już zebrał i ochło­
nął zechce zapewne osłaniać kolej doNan- _  _  ^ _________
cy i Strassburg równocześnie jeżeli nie, j tuicom francuzkiego cesarza i okazały się 
może tylko bronie przejść przez Wogezy i I wiernymi sprzymierzeńcami, zajmuje się
USUWaĆ Iril M o n n v  Tnt>Von V A /rnn/m  I a T a “ . .rsię ku Nancy. Terren Vogezów głos iudu w Niemczech północnych mniej 

.uralną twierdzą i trzecia armia | korzyściami, jakie Prusy osięgną, jak wy-jest naturalną twierdzą    ̂ ______ _
. pruska napotka tu niesłychane trudności. I nagrodzeniem jak  najhojniejszem Niemiec

Z powodu obeonego położenia politycz- Czy jednak armja ta napiera Mac-Mahona południowych
go, komitet wystawy, która si? odbyć mia- aby zaatakować nieprzyjaciela skoncentro- B erliu  8 s'ierpnia. Klotz kieruje pru-
w B. a ł e j  . B . l s k u o d  3dol2gow rzcś- wanego na lewym brzegu Mozeli, o tćm skióm ministerstwem wojny, Thile mini-

a r. b. za porozumieniem się z towarzystwem I niema jeszcze wiadomości. 1 • - —
Iniczem krakowskiem i szląskiem postano- p rusaCy'popełnili błąd zapewne z po _ _ _ _ _ _  UUJDWal „
ił odroczyć rzeczoną wystawę do sposob- woj U) że sjg tak nagłych rezultatów nie do Petersburga. Rossyjski następca tronu
ejszego CZ3SU. I nv ,n / ]n1‘ n n t n l F  Vt n t*? i a  m Ira  I innr>nr>A TZ-------J  

Huk armat dał się słyszeć od strony 
W orth, poczem nastąpił pochód 1 dywi­
zji (Stefan) ku lewemu nieprzyjacielskie­
mu skrzydłu. Czoło kolumny stanęło tam ­
że o godz. lej.

O godz. 3 przystąpiono do ataku skon­
centrowanego, a o godzinie wpół do pią­
tej zdobyto wzgórza po zawziętej walce.

Straty nasze są znaczne. Nieprzyjaciel 
cofnął się w bezładzie i ścigany przez na­
szą jazdę. Dywizja 2 nie brała jako re­
zerwa bezpośrednio udziału w walce. —1 
Szczegółów jeszcze brakuje.

F len sb u rg  8 sierpnia. Donoszą z Bulk 
przy wejściu do zatoki Kiel: Ośm okrę­
tów francuzkich żegluje wprost do nas.

P ary ż  8 sierpnia po południu. W ceo- 
raj i dziś panował tutaj zupełny spokój 
i porządek. Nad utrzymaniem porządku 
czuwają gwardja narodowa i gwardja pa- 
ryzka.

Paryż 8 sierpnia 11 g. 50 m. przed p. 
Etaport ministra wojny jen. Dejean do ce­
sarzowej wylicza uczynione przygotowania 
i projekta, celem zabezpieczenia obrony 
Paryża i zapełnienia braków w armji. For­
tyfikacje Paryża będą wkrótce do stanu 
takiego doprowadzone, ażeby mogły wy­
trzymać regularne oblężenie. Obrona Pa­
ryża będzie więc zupełnie zabezpieczoną.

Braki armji mogą bezzwłocznie być za­
pełnione, jeżeli się joostawi ua plac boju 
150,000 ludzi wziętych z różnych gatunków 
broni, którzy z klasą roku 1869, a gwar- 
dją ruchomą, stałą gwardją narodową i 
ochotnikami siłę 2 miljonów obrońców two­
rzyć będą. Broń dla nich jest gotowa, a 
wtedy pozostanie jeszcze rezerwa z jednym 
miljonem broni.

Dzienniki zamieszczają odezwę deputo­
wanych lewjcy żądającą uzbrojenia bezwło- 
cznego wszystkich obywateli Paryża. Ko­
mitet dzienników opozycyjnych domaga się 
również uzbrojenia wszystkich francuzkich 
obywateli.

P a ry ż  8 sierpnia 2 g. 45 m. popołud. 
Nowa proklamacja cesarzowćj i ministrów 
odwołuje się do narodu, celem energicznćj 
obrony ziemi ojczystśj.

P ary ż  8 sierpnia 4 g. 30 m. popołud 
(Doniesienie urzędowe). Depesza prefekta 
z Kolmaru oddana o god. l l tć j  zaprzecza 
wiadomości podanśj przez podprefekta z 
Schlestadt ó przejściu Renu przez Prusa­
ków. Twierdzi on, że Prusacy posuwają 
się prawdopodobnie na prawym brzegu 
Renu w kierunku na Saverne.

P aryż 8 sierpnia' 4 godz. 45 m. popoł. 
Urzędowa depesza donosi, iż ujęto szpiega, 
który był pruskim oficerem. Znaleziono 
przy nim następujący telegram: Odwaga! 
Paryż powstaje, francuzka armja będzie 
wziętą w dwa ognie. Szpiega odstawiono 
bezzwłocznie do głównćj kwatery.

P aryż 8 sierpnia. Dla wzmocnienia ar­
mji użyją także żołnierzy marynarki i pułki 
żandarmów (około 40,000). Cała Francja 
uzbraja się. Między wszystkiemi stronnic­
twami panuje jednozgodność. Obrony Pa­
ryża podejmie się 400,000 obywateli pa- 
ryzkich. Wszystkich robotników uzbroją— 
nawet ludzie liczący nad 40 lat chwytają 
za broń.

P ary ż  8 sierpnia wieczór. P r o k l a m a ­
c j a  m i n i s t r ó w :

„Francuzi! My powiedzieliśmy prawdę, 
teraz należy do was dopełnić powinności. 
Niech z jednego końca Francji na drugi 
tylko jeden okrzyk zabrzmi z wszystkich 
piersi. Niechaj się cały naród podniesie, 
aby prowadzić wielką wojnę. N i e k t ó r e  
n a s z e  p u ł k i  u l e g ł y  p r z e m o c y , ,  a r ­
mj a  n a s z a  wc a l e  z w y c i ę ż o n ą  n i e  
z o s t a ł a .  To samo nieustraszone tchnienie 
ożywia ją  ciągle — wspomagajmy ją, po 
każmy stałość, która ujarzmia losy. Na­
jeźdźcy rozbiją się o wał ludzi jak w roku 
1792, i nasze nieszczęścia niechaj będą 
jak pod Sebastopolem szkołą naszych zwy 
cięztw.

„Byłoby zbrodnią wątpić choć na chwilę 
o zbawieniu ojczyzny i nie działać. Na­
przód mieszkańcy środkowćj Francji, pół­
nocy i południa, na których nie ciąży 
brzemię wojny, spieszcie z jednomyślnym 
zapałem na pomoc waszym braciom na 
wschodzie. Francja jednomyślną w zwycięz- 
twie, niechaj będzie jeszcze jednomyślniej- 
szą w przygodzie — niechaj Bóg błogo­
sławi broń naszą“ !

M etz 8 sierpnia, (Dep. urz.) 7 godz. 
50 min. rano. Armja koncentruje się, aże­
by wyruszyć ku Yogezom i bronić prze­
prawy przez te góry. Noc zeszła spokojnie.

M etz 8 sierpnia. 10 godz. rano. Failly 
połączył się z Mac-Mahonem. Duch armji 
wyborny. Od czasu ostatniej wczorajszej 
depeszy mojej nie nastąpiło żadne starcie. 
W bitwie pod Froschwailer uderzyli P ru­
sacy w sile 140,000 ludzi na korpus Mac- 
Mahona liczący 33,000 ludzi.

podp. Napoleon. 
B ru k se la  8 sierpnia. Jenerał Douay 

nie poległ, tylko odebrał sobie życie pod­
czas bitwy pod Weissenburgiem, gdy się 
los jego dywizji rozstrzygnął.

B ru k se la  8 sierpnia. Król zagaił otwar­
cie posiedzenia ciała prawodawczego na­
stępną mową tronową:

Panowie!
W chwili, gdy wypadki zewnątrz Belgji 

uczucie wspólnej ojczyzny w sercach na­
szych jak najmocniej poruszają, tęsknię 

zebraniem około mnie reprezentacji

raniu rządu JKM. królowej Wielkiej Bry- 
tanji względem^ pomyślności Belgji i o 
wspaniałomyślnem poparciu, jakiego do­
znało to staranie tak w parlamencie, jak 
w opinji publicznej Anglji. Z swej strony 
nie zapozna Belgja w położeniu, jakie pra­
wem narodowem mu jest naznaczone, obo­
wiązków ciążących na niej względem ob­
cych mocarstw i względem siebie. Będzie 
umiała zachować podczas wojny lojalny 
i szczery charakter sumiennej swej neu­
tralności, jak  go podczas pokoju we wszy­
stkich swoich stosunkach zawsze okazy­
wała. Zgodnie z życzeniami samychze mo

Dajemy w wiadomościach telegraficznych 
i w rubryce Francji proklamację rządu 
francuzkiego do narodu i artykuł dzien­
nika urzędowego o dzisiejszem położeniu. 
To prawda, że położenie wcale me różo­
we, mianowicie przy niesłychanej drazli- 
wości Francuzów, bo biorąc rzeczjr z zimną 
krwią, niepodobna nie uwzględnić ogrom­
nych zasobów, jakiemi jeszcze rozporzą­
dza Francja, które jeżeli tylko właściwie 
zostaną użyte, armja pruska mimo dzi­
siejszych zwycięztw może się znaleźć w 
trudnem położeniu. Od bitwy pod Wcerth 
czyli Froschweiler, jak  Francuzi ją  nazy-
     i .  ' _ .  J  n  1 _  t r n n  n ł w  7 Q .carstw wojujących, będzie przygotowaną |w ają , a zatem od 6 b. m. nie zaszły ża- 

do obrony z całym ogniem swego patrjo-[due ważniejsze wypadki na linji bojowej, 
tyzmu i wszystkiemi siłami, jakie wydo- (Przynajmniej do tej chwili 1 godz. w po- 
bywa naród energją swej woli. Rząd mój I ludnie telegram nie przyniósł żadnej wia- 
zarządził pod odpowiedzialnością swoją I domości, a kursujące po mieście wieści 
ś r o d k i ,  jakich okoliczności wymagały i Is% płodem wyobraźni. R ed) Pościg więc 
którym nie zabraknie przyzwolenia obu I pruski nie przeszkodził jenerałom fran- 
izb. Pośród obaw przejmujących zupełnie cuzkim w uskutecznieniu dośrodkowego 
naturalnie wasz umysł, przedłoży wami odwrotu ku głównej armji. Już wczoraj 
rząd w obecnej nadzwyczajnej sesji tylko I zresztą doniósł telegram o połączeniu się 
kilka nagłych projektów do praw, których [jenerałów Failly i Mac-Mahona, dziś za- 
przyjęcie nie może być na czas później-1 pewne dowiemy się o połączeniu z główną 
odłożonem. Belgja nieraz podpadała d o - |armj%
świadczeniu groźnemu, żadne jednak nie 
może być porównane z ważnością obecne 
go położenia.

Jeżeli zaś to połączenie nastąpiło, to 
położenie Francuzów nie jes t znowu tak 
opłakane, jak  się na razie wydawało. Pod

Rozsądkiem swoim szczerością swego j fortecą pierwszego rzędu, jaką jest Metz, 
przekonania, stałością, swego patrjotyzmu Jniogą oni wytrzymać atak nawet bardzo 
okaże się Belgja goduą siebie samśj, go-1przeważnych s ił, a nie trzeba spuszczać 
duą poważania jakiego doznaje od znanych | z uwagi, że straty pruskie nie są mniej- 
narodów, godną wreszcie rozwoju, k tó ry jsze °d  francuzkich, jeżeli nie większe, 
jśj zapewniają liberalne instytucje. Naród | j a^ tego dowodzą wiadomości z wszystkich 
belgijski posiada głębokie przeświadczeniejstron Niemiec. _ ^
o swoim prawie, zna on wartość dóbr uzy-1 W każdym razie najbliższa przyszłość 
skanych w tak szczęśliwy sposób przed 40 [pokaże, czego się można spodziewać; wal- 
laty, a które w tak szczytny sposób posia-|na bitwa powinna nastąpić w tych dniach, 
da. Nie zapomni on, że dziś idzie o zacho- a może już w tej chwili rozstrzygają się 
wanie pomyślności, honoru, a nawet bytu losy Francji.
ojczyzny. Wobec tak świętego zadania są Korespondenci nasi z Prus opisują szał,
wszystkie serca Belgji jednomyślne, a w [jaki panuje w Berlinie, to samo natural- 
wykonaniu takich obowiązków mają naród [me dzieje się w innych miastach niemie- 
i król jedną duszę i jeden okrzyk: Niech ckich. Tymczasem już dzisiaj te okrzyki 
żyje niezawisła Belgja, oby Bóg czuwał radości zamąca krzyk rozpaczy _ pozosta- 
nad nią i bronił jśj praw. [łych bez utrzymania rodzin, które wśród

B ru k se la  8 sierpnia. Wszystkie ustępy ogólnej drożyzny wystawione są na naj­
mowy tronowśj przyjęto jak najgorętszerai[okropniejszą nędzę. Komitety prywatne 
oznakami zadowolenia. Entuzjazm doszedł | me mogą dać dostatecznej pomocy, a  rząd 
do najwyższego stopnia przy słowach do mimo żądania parlamentu, aby na ten  
tyczących zachowania się Anglji. Nastąpiły cęl wyznaczyć 20 miljonów, nic dotąd 
okrzyki przeciągłe: niech żyje Anglia; króla [me r_°bi-
i królową przywitano gorącemi okrzyka-j Jeżeli wojna długo potrwa, to punkt 
mi. Hrabstwo Flidrji, ciało d y p l o m a t y c z n e  ten może się stać przyczyną rzeczywistych
i dygnitarze państwa byli obecni. 

F lo re n c ja  8 sierpn. Powodzenie oręża
ambarasów dla rządu.

Tymczasem w sferach rządowych pru-
pruskiego wywiera tu  nieopisane wrażenie. [ skich przebąkują już dziś o aneksjach, 
Opinja publiczna traci już nadzieję w m o-|tym  razem tylko na korzyść Badenji, ale 
żność zwycięstwa francuzkiego. Wpływa Hndenja to tylko prowincja Prus, a mimo 
to niezmiernie na zachowanie się Włoch, to błahem tern zapewnieniem pocieszają 
Wszystkie dzienniki dzisiejsze oświadczają | s*§ dzienniki wiedeńskie, 
się za neutralnością. Wykonanie przymie- Na granicy rzymskiej stawiają Włosi 
rza francuzkowłoskiego nadzwyczaj jest [korpus obserwacyjny.^ 
zagrożone. Przypuścić jednak należy, że | Kolegjum kardynałów postanowiło bro- 
korona zrobi wszystko, ażeby przyjść w mć się przeciw napadowi garybaldzistow, 
pomoc Francji. Współudział z powodu a protestować tylko przeciw wejściu Wło-
porażek francuzkich jest szczególniej ży 
wy w armji

chów i wytrwać na miejscu.
Anglja nareszcie oświadczyła państwom

Zapewniają, że papież zamierza ujść | w° jują cym, że pójdzie bezwzględnie prze-
do Kolonji lub Portugalji. ciw temu państwu, które naruszy neutral-

/  /  -r> i  . »» * j  _ - I , —! ! - -  _ _  / i n n a i o  f a iR zym  8 sierpnia. W sobotę zaczęły już | n°sc Belgji i to nietylko w czasie tej 
wojska francuzkie Rzym opuszczać. W C i- |w° jnyi at® nawet rok po jej ukończeniu, 
vitavecchia wsiadaja z wielkim pospiechem [Jsstto  w swoim rodzaju oryginalna pro- 
na okręty. Civitavecchia i Viterbo mają | pozycja przymierza, 
już załogi papiezkie.

B azylea 9 sierpnia. Polecono władzom 
francuzkim departamentu górnego Renu, 
ażeby się cofnęły do Betfort, ewentualnie 
jeszcze dalej w głąb kraju. Z blizkiej fran­
cuzkiej granicy chronią się ciągle tutaj 
całe rodziny z pakunkami. Pogłoski krążą, 
że wojska południowo-niemieckie prze-

W iedeń 10 sierpnia. — Dzisiejsza W. 
Ztg  zamieszcza przedłożenie ministra wy­
znań Stremayera w sprawie zniesienia kon-

 ___________________  kordatu — i pismo odręczne cesarza do
szły Ren pod Miihlćheim”  M ianosłyszeć [ ministra wyznań, wzywającego, gdy już
ztamtąd strzały armatnie. 

P e te rsb u rg  8 sierpnia
zniesienie konkordatu oficjalnie w Rzymie 

Wbrew da-1 notyfikowanśm zostało, do przygotowania
wniejszym wiadomościom zapewniają u -1 potrzebnych konstytucyjnych projektów do 
rzędownie, że wielkie obozy pod krasno-1 ust^w ^aJ?ksratu. 
je Selo i Ust-Ishora wkrótce zwinięte zo- ‘
staną i że podobny krok także 
innych obozów letnich nastąpi,

R u szczu k  8 sierpnia. Rezerwy (Redify) | ró'v_ 6,000 jeńców nasze straty w 
zaczęły wzdłuż granicy Dunaju zajmować [zabitych i rannych 3 do 4,000.

B erlin  10 sierpnia (pruski). Straty Fran- 
l co ~do | cuzów pod Worth wynoszą w zabitych i 

rannych przynajmniśj 10,000, wielu ofice-

swoje stanowiska. 
K onstantynopol 9 sierpnia.

B erlin  10 sierpnia. (Doniesienie urzę- 
Przeci-1 dowe). W potyczce pod Saarbrucken z obu

spodziewali. Gdyby bowiem ks. Fryderyk bawi jeszcze w Kopenhadze.
ód woli wystawców zależy cofnąć prześlą- kT oT  był p r ę d z ^ e d ł  naprzód, to by/a- M on7«W nm  8 sierpnia W tej chwili 

s komitetowi zapowie zema prze nuo ow na J by mu j?0j() Wpadła w ręce część przybył osobny pociąg z jeńcami fran-
W/stawę lub je tez pozostawić nadal w swej [ korpugu Failly a mo2e j Frossarda. cuzkimi i odejdzie do Ingolstadtu. Komi-

0  posuwaniu się t r z e c i e j  a r m j i  pi- tet niesienia pomocy rannym odjechał naocy.
Uiszczone już od kasy wystawy naleźytośc 

ogą być tamie odebrane.
W czasie właściwym wydane zostanie u

sze półurzędowa berlińska Gaz. wojenna: 
„Armji pruskiego księcia następcy tronu

pole walki.
M onach jum  8 sierpnia. Z Karlsruhe

iadomienie
ystawy.

o terminie mającej się będzie chodziło przedewszystkiem o dwie donosi burmistrz, że tamże panuje wielki 
a I v v e w v  • I hrfl.lr ż y w n o śc i n a n n i iW  nrrjorJrDiotor.Tr/.Vi trzeczy

1) prawdopodobnie operacje w kierun­
ku północno-zachodnim, by się wśród cią- 
głych utarczek połączyć z armją 2 księ­
cia Fryderyka Karola, a posuwając się 
z nią razem koncentrycznie, zmusić do 

I bitwy główną armję francuzką;
Dla łatwiejszego zorjentowania się i zro-j 2) zmuszoną jest ciągłą i baczną zwra- 

imienia obecnego położenia na polu walki, Jcać uwagę na wojsko nieprzyjacielskie sto- 
idajemy dzisiaj w krótkości c a ły |  przebieg Jjące na południu koło Strassburga. Chcąc 
ypadków od chwili, w którśj wojsko nie- się zabezpieczyć przed natarciem Francu-

Wiadomości z teatru wojny.

brak żywności, napojów orzeźwiających 
bandaży. Ilość rannych jest tamże zna­
czną —  prosi o zapobieżenie niedostat 
kowi.

M onach jum  8 sierpnia, godz. 6 wie­
czór. O wypadkach przy Wórth w dniu 
6 b. m. donosi pierwszy bawarski korpus 
armji następnie: O godzinie 6 rano na­
stąpił wymarsz z Ingelheim ku Lobsam 
Lombertsloch po przepaścistych bezdro­
żach.

wnicy Aalego paszy wzięli przewagę. — I stron poniesiono znaczne straty. Pruskie 
Sułtan pogodził się z domniemanym na-1 placówki docierają aż dwie mile przed 
stępcą tronu Muradem Effendi, który żą- Metz. Korpus Frossarda prawie zupełnie 
da oparcia się o politykę Moskwy. Par- zniesiony 
tja francuzka doznała u dworu zupełnej D “ " " '  
porażki.

P a ry ż  9 sierpnia. Po burzliwych roz­
prawach w izbie i po przyjęciu wniosku 
Duvernois, że izby gotowe są wspierać ga­
binet zdolny do uorganizowania obrony 
krajowśj, poruczono jenerałowi Pelikao u- 
tworzenia nowego gabinetu.

M etz 9 sierpnia (południe). Bazaine 
ty,"które 7oże"nosiły "slę"z"myślą odwetu | obejmuje naczelne dowództwo nad wojska

Przegląd polityczny.
Klęski francuzkie oddziałały na gabine-

względem Prus, bardzo uspokajająco. mi koło Metz zgromadzonemi — jenerał

za
kraju. Mam nadzieję, że furja wojny nie 
nawidzi naszego kraju, że Belgja nie za­
czepiając nikogo i dla wszystkich życzli­
wa, nie będzie widziała naruszoną swoją 
neutralność, którą jej pięć europejskich 
mocarstw nałożyło i zagwarantowało. Ce­
sarz franeuzki pisał do mnie, że jest jego 
stałym zamiarem, odpowiadającym mię­
dzynarodowym zobowiązaniom, szanować 
neutralność Belgji. Równocześnie wyraził 
JCMość życzenie, ażeby mógł być w swo- 
jem zapatrywaniu się umocnionym, że 
Belgja będzie umiała utrzymać sama swoją 
neutralność przez użycie wielu środków 
leżących w jej mocy. Czułem się szczę­
śliwym, iz mogłem w odpowiedzi mojej 
zapewnić cesarza, że się nie zawiódł co 
do zamiarów naszych. Tak samo pospie­
szył rząd JKM. króla pruskiego udzielić 
mi zapewnienia pisemnego, że on ze swej 
strony tak długo będzie szanował neutral­
ność Belgji, dopóki druga strona wojująca 
takowej nie naruszy.

Z innych oświadczeń życzliwych, jakie 
otrzymałem od  ̂ obcych mocarstw, chcę 
tylko wspomnieć z uczuciem wdzięczności, 
które ze mną cały kraj podzieli, o sta-

W pierwszym rzędzie zdaje się, że rząd | Decamp dowództwo trzeciego korpusu ar-
austrjacko - węgierski, który już rozmaite “ R- . . . . ,  , ,
zaczął przedsiębrać środki ostrożności, ja- [ Pary* 10 sierpnia. Zbiegowiska na bul­
ko to : wzmocnienie fortyfikacjami kilku po-1 warach rozproszone zostały przez gwardją 
zycji, powołanie urlopników i t. p. naraz |paryzkąj dziś lub jutro oczekują bitwy, 
ujrzał się zupełnie bezpiecznym, bo o ile T P a ry* 10 sierpnia. Z M e t  z donoszą: 
wiemy z pewnego źródła, rozmaite za-1 h-orPus Failly połączył się z armją, Mac- 
mówienia względem dostaw, dla armji zo-| Mahoń dokonuje wyznaczone mu ruchy, 
stały cofnięte, zdaje się więc, że i dal-1 Armja. naprzód ku Metz jest już po więk­
sze uzbrojenia ustaną, kiedy zaprzestano | SẐ J części skoncentrowaną. Kierunek ope- 
myśleć o potrzebach dla armji. Przyznaje- racJi powierzony Bazainowi. Korpus Fros
my, że kr»k ten wydaje nam się niepoję­
tym, bo jeżeli Austrja zbroiła się dla swe­
go bezpieczeństwa, to bezpieczeństwo jćj 
nigdy więcćj niż teraz nie było narażone, 
a bezbronność nie będzie zapewne dosta.

sarda dąży ku Metz w dobrym porządku. 
Noc przeszła spokojnie.

Kursa. — W i e d eó 10 sierp. g. 2 m. —. 
5% zjednoczony dług państwa 54.25.— 5%  

teczną do zasłoniania Austrji od zaborczych | zjdn. dług państwa w srebrze 64.10 — Lou-
zachcianek sąsiedzkich. Jeżeli kiedy to dziś|dyn 126.25.Srebro 125.75. Dukat 10.15.— 
jeszcze mogłaby być pora na odwrócenie | Akcje kred. 242.50 — Lombardy 185.—.— 
od Austrji ciosu, który jśj niechybnie gro-1 Losy z 1860 r. 88 50. — Losy z 1864 r. 
zi po zupełnćm zwycięztwie Prus. Ale po-1106.75.— Akcje franko-austr. 86 50.—  Na- 
trzeba, aby razem z polityką zewnętrzną] poleony 10.13.—Akcje kolei Karola Ludwika 
i polityka wewnętrzna się zmieniła, opie-|223.—. — Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 
rając się na tych narodowościach, którym] 182.—. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
na bycie dzisiejszśj Austrji najwięcśj za le - |l4 8  —. — Akcje Banku 672.—. —  Akcje 
ży. Jeżeli Austrja nie chce stanąć zupełnie banku związków. (Vereinsbank) 81.50. — 
odosobnioną w przyszłości, powinna dziś | Akcje banku jen. 61.—.— Renta w srebrze 
razem z Włochami i Anglją nie zezwolić 164.25. — Galie, oblig. indemn. 68.—. — 
na zupełne poniżenie Francji, bo w takim | Bank obrotu 88.— . — Akcje anglo-banku 
razie dni Austrji są policzone. Ale tak jak [205.—. — Kolej rządowa 335.— — F ° |8J 
zawsze tak i dzisiaj widzimy we Wiedniu siedmiogrodzka 159.—. —  Kolej Rudolfa 
dziwną chwiejność świadczącą, że tam nie 1155.—. — Kolej pardubicka 162.—. 
prowadzi się polityka dbająca o przyszłość, Kolej północna 198.—.— Tramway 
ale jednodniowe okolicznościowe szamota- Bank budowy 52.50. — Kolej wschodnia 
nie się to w tę to w ową stronę. To tśżj 82.50. — Alffild 158.50. Anglo-węgier- 
nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby po do- skie 71.— •
niesieniu o jakiśm zwycięztwie francuzkićm 
zaczęto na nowo we Wiedniu uzbrajać się 
i dąć w trąbę wojenną. Jeżeli tak dalćj 
pójdzie, to pewnie uzbrojenia Austrji nie 
będą w danym razie żadnego wywierały) 
nacisku na opinją rządów europejskich.

Usposobienie g ie łd y : m dłe.

Redaktor odpowiedzialny:
n r . Mjudwik d u m p  lotcie z.



KRAJ z czwartku 11 sierpnia 1870.

(N ad esłan e)
Z nad W isłoki.

Przeczytawszy zamieszczony w kronice D ziennL  
ku Lwowskiego a rtykuł, stanowiący dodatek do 
m artyrologji polskiej, spytać mi się na  wstępie 
wypada, ja k i cel spowodował szanownego archeo­
loga do tego kroku i dla czego z pośród 150 nazwisk 
znajdujących się w „Ehrenhalle11 umieścił tylko
przeważnie nazwiska osób znanych mu w Mielcu?

Cele m ające n a  oku kwestje polityczne, dobro 
ogółu, dążność do postępu — te podw ajają i pod­
wyższają godność osobistą; cele zaś czyniące zadość 
tylko swym zam iarom  tendencyjnym, złości i zem­
ście osobistej, zbeszczeszczeniu honoru, tak  drogie­
go przymiotu każdego obywatela — te  upadlają 
duszę, i są niegodne .człowieka!! A z bólem serca 
wyznać mi wypada, że tylko ostatnie powodowały 
szanownym archeologiem. F a łsz  i obłuda, zazdrość 
i nienawiść, oto broń naszych nieprzyjaciół — to ich 
codzienny chleb. Przekręcając  fak ta  jak to  szano­
wny archeolog swym złośliwym językiem  uczynił, 
można dopiąć tego, iż to, co wczoraj miano za 
cnotę, dziś poczytują za występek, tego co dzi­
siaj wielbiono, ju tro  obrzucą błotem.

T ak  samo i tu ta j 1
Ubolewać trzeba, iż szanowny archeolog rzu 

ciwszy się na nie swoje po le, by dogodzić swój 
złości i zemście, poprzekręcał fak ta  dziejowe 
zrobił chwilowy uszczerbek historji, której niewią 
domością aż zanadto grzeszy. D la dania lekcji 
arcybiegłemu archeologowi i wyświecenia tej lak  
powszechnie znajomój kwestji, przytaczam  cboć 
cośkolwiek na  usprawiedliwienie.

Wiadomo wszystkim, iż w owych pamiętnych 
politycznych zam ętach w 1846 r., n ie było w k ra ­
ju  dostatecznćj siły wojskowej do przytłum ienia 
rozruchów. Jedyna straż  finansowa obok swych 
właściwych obowiązków b y ła  rękojm ią bezpieczeń 
stwa i utrzym ywała porządek w k ra ju  z narażeniem 
własnego życia. Iluż to z nich poległo bohaterską 
Śmierci-ą w obronie strony słabszej to jes t szlachty, 
wobec zdziczałego chłopstwa, ja k  np. nadstrażnik 
Pawlikowski, strażnik  Bułat, k tórzy wysłani z zam­
ku h r. Tarnowskiego z Dzikowa, celem rekognO- 
skowania ruchów zbliżającej się czeredy chłop­
stwa, zginęli śm iercią m ęczeńską pod Baranowem. 
W szak cała szlachta okoliczna chroniła się pod 
skrzydła straży  finansowej, gdyż w nich tylko wi­
działa swe ocalenie ja k  np. hr. Lauckoroński, Ko­
morowski z synem, W ebery, etc. znaleźli przytułek 
i obronę w koszarach straży finansowej w Mielcu. 
A jakże zaszczytnie wywiązała się taż  ostatnia z 
danego im zaufan ia! Dlatego całkiem słusznie mo­
głyby nazwiska poległych bohaterów chlubnie za­
pełnić ka rtę  dziejową m artyrologji polskiej. Rząd 
austrjacki zaś z swój strony wynagrodził i.obsypał 
ich pochwałami tylko dla tego, że pełnili to, co 
nie było ich obowiązkiem, że pełnili nad siły.

Szkoda, że niewierny na czasie, do jakiego stron­
nictwa szanowny archeolog należał i jak i udział 
b ra ł w owych pamiętnych rozruchach? Możeby 
wnioskując z dotychczasowej ogólnój pogardy i 
zniewagi osobistości, szanownego archeologa -- od­
krywszy przyłbicę coś gorszego czuć się dało, ja k  
dym i kurz  zgorzałych chat ojczystych i krew na­
szych braci — możeby wyleciał złowrogi puszczyk 
wrzeszcząc aluzj ę do p iosenki:

Zajączku, zajączku, nie chodź po miesiączku,
Choć na plantach grają, zające strzelają.
W  końcu radzim y szanownemu archeologów^ 

gdyby mu przypadkiem  tak ą  myśl idealna głowę 
zamąciła, by odgrzebać stare  pomniki i dzieje 
Herkulanum  i Pom pei; niech przynajm niej choć 
chwilę poświęci nauce i zbada dokładniej fakta  
inaczej sam wystawia się na  pośmiewisko i przy­
pomina przysłowie: „ślepy praw i o kolorach.11

(839)

Dem Vernehmen naoh soli ein von Wien 
durcbgegangener Schwitidler sich erlauben 
meine Firma sowohl auf Z i i n d w a a r e n  ais 
Privat falschlich zu bedienen, ich warne 
Jed ' i'tnan vor dieses gefahrliche Subjekt.

i. Mu Poliak
843(1-3) Ziindwaarenfnbrikaut in Wien.

Warnung. I1

Efoby sobie życzył 
dworskiego wybornego 

mleka i śmietanki
odnoszeniem do domu od dnia 15 sier­

pnia raczy się zgłosić po bliższą, wiado­
mość do piekarni p. Illminga róg stolar- 
skiśj i małego rynku. 8330-6)

Dom Zleceń i Skład Nasion
ii? IŁrakowie,

przy ulicy Sw. Jana pod L. 292 na dole,
sprzedaje i rozsyła na żądanie za  p o b r a ­

n i e m  p o c z t  o w ś m :  796(4-5)

Turpnis angielski, fant wied. po 1 zlr 
Rzepę ścieriiiaiikę (Stoppelriiben) funt 

wiedeński 65 cent.
(Na morgę wysiewa się 3 do 4 fuutów.) 

J. Jersm an o wsk i.

Sztuczne Guano
jako  wyborny środek do mierzwienia wszystkich 
gatunków roślin okopowych, a  mianowicie bu ra­
ków, (buraków pastewnych), ziemniaków, owoców 
strączkowych i liściowych, chmielu, wina krzewów, 
drzew owocowych, kultury. 772(7-12)

Przez używanie ‘/2 do l łu ta  tegoż Guana na 
każdą roślinę, pom naża i uszlachetnia się plon, 
tak  co do obfitości, jak o  też  co do jakości.

Ces. król. uprzyw.

Isza w iedeńska fabryka „Guano“
Karola Ritter v. Stummer Traunfels.

z a s tę p c a  f i rm y  A. W e m c F  
dom  s p e d y c y jn y  w e  L w o w i e .

Comtoir 1 E lisabęthstrasse Nr. 10- 
Przepis używania oraz cennik przesyła się franco.

l awESaWŁ 1 30i63«IÓSł sfiftSSSW-

ił! Misi

naukowo zalecono przeciw katarom żołądka, two­
rzeniu się kwasu, odbijaniu, słabemu trawieniu, 
ciężkiemu oddechowi i formowaniu się osadu mo­
czowego. — Plombowane pudełka z przepisem u- 
życia po 60 cent. — W Krakowie prawdziwe do­
stać można tylko w aptece pod „GWIAZDĄ" u p. 
JÓZ. TRAUCZYNSKIEGO przy ul. Florjańskiój.

|  Stare f nowe

K A S S T
ogniotrwałe i od w łam ania zabezpieczone

we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk tanićj sprze­
daje o 5 0 %  jak  w innych składach tylko

mUp Stein
1 8 . — Wiedeń, Leopoldstadt, Ferdinandstrasse: — 18.

Nr. (i. Nr. 1. N r. 2. Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5. Nr. 6. 
fl. ’75,' fl. I irij fl. 135, fi. 160 fl. 190, fl 230, fl. 26 >. ________

837(1-20)

e c ....

we Lwowie w  f t r a k n w ie w Opawie
ulica Halicka. 306 19 — Rynek Główny— 19 Główny Rynek.

KLEMENS ROSENTAL
poleca

,S3B«) swoje składy
gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, kraw atek, 
plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą­

cych w największym wyborze i po cenach najum iarkowańszych.
Przyjm ują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według m iary, tudzież 
na  szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- 

ników, czapników, ja k  niemniój na  szycie wszelkiej bielizny.
Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Yetoryniogo.— 
Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 Cent. 

Doborowy fortepian jest do wynajęcia.

B >e
trq §£

Dnia 13*° s ierpnia  1870 rofeu
pójdzie podagr spacerowy

z Brodów, Krasnego, Lwowa, Przemyśla, Jarosławia, 
Rzeszowa, Tarnowa, Bochni, Krakowa, Trzebini, 

Oświęcima, Dziedzic i Bielska do Wiednia i napowrót.
Dla jazdy tam (do Wiedniu) istnieje następujący porządek:

Odjazd z Brodów dnia 13 sierpnia o godz. 12 i min. 59 w nocy,
99 99 Krasnego 99 99 99 99 2 99 59
99 99 Lwowa 99 99 99 99 6 99 37
99 99 Przemyśla 99 99 99 99 10 99 14
99 99 Jarosławia 99 99 99 99 10 99 32
99 99 Rzeszowa 99 99 9J 99 1 99 16
99 99 Tarnowa 99 99 99 99 4 99 37
99 99 Bochni 99 99 99 99 6 99 2

Przyjazd do Krakowa 99 99 9 ' 99 7 99 15

99

99

99

99

99

Pora odjazdu tego spacerowego pociągu na kolei północnej naznaczoną jest
£ K s r  w  porządkach jazdy, “S3®

które na stacjach tej kolei:

w Krakowie, Trzebini, Oświęcimie, Dziedzicach i Bielsku
widzieć można.

Powrót może nastąpić do Ig0 września r. b. każdym pociągiem, (wyjąwszy 
pociągi pospieszne na kolei pólnocnćj).

Bilet staje się nieważnym, jeżeli jazda w jakibądź sposób przerwaną zostanie.
Ceny jazdy wynoszą za Bilet:

K l» sa ■i. M lnsa i i i .
Z Brodów do Wiednia i napowrót 33 fl. 76 kr. - -  22 fi. 60 kr,
„ Krasnego 99 99 31 „ 98 „ 21 „ 41 „
„ Lwowa 99 99 29 „ 87 „ 20 „ 1 „
„ Przemyśla 99 99 25 „ 83 „ 17 „ 31 „
„ Jarosławia 99 99 24 „ 21 „ 16 „ 20 „
„ Rzeszowa 99 99 22 „ 8 „ 14 „ ' 78 „
„ Tarnowa 99 99 18 „ 62 „ 12 „ 46 „
„ Bochni 99 99 16 „ 80 „ 11 „ 25 „
„ Krakowa 99 99 15 „ 14 „ 10 „ 14 „
„ Trzebini 99 99 13 ,, 79 „ 9 „ 24 „
„ Oświęcima 99 99 12 „ 84 „ 8 „ 61 „
„ Dziedzic 99 99 12 „ 3 » 8 „ 7 „
„ Bielska 99 99 12 „ 44 „ 8 „ 34 „

Podróżni jadący I. klasą, jako leż i dzieci— plącą całą należytość. — 
Każdemu tym pociągiem spacerowym jadącemu, wolno jest 50 funtów clow. 
bezpłatnie ze sobą wieść, Lwów d. 2g0 sierpnia 1870.

Dyrekcja wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnćj cesarza  Ferdynanda. 
827(3 3) Dyrekcja ces. król. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

K u r s a r ó w e n ę d y -

K rak ó w  10 sierpnia
Paptery krajowe:

R en ta  ..............  - .............
„ w sreb rze ...................

Losy pożycz, z r. 1864 ..
» I860. .

.  . .  1864-- 
Galie, obligacje indem n...

rt listy zast....................
„ „ ban hypot.

Ob ligi pierwszeństwa:
Kolei połudn. 3%  (Lumb.)

„ K ar.L udw ika 5%  . .
„ .. » Uem is.

Czerniow, 1 5 “/ , . . . .
„ 1867.......

„ „ 1868 .........
Akcje przemysł, i bank.

L om bardy .......................
Akcje kol. K. Lud. galic,.

a kok czerniow...........
n kol. RudoBa..........
„ kol. siedmiogr, . .
„ kol. p ó łn .-w sch ... .

banku naród............
„ Zakł. kredyt . . . .
B Kol. wschodnia . . .
„ Kakł. kredyt, węg..

banku obrotow.. . .
„ „ hypotocz. g il
„ „ handl. ogól a.

„ krakowski z. 
wpłatą złr 8

Losy kredytow e................
Papiery zagraniczne-:

Listy zast. poi. z kup. I emis.

ATJti VI i ula CU /śą i l sąUająj plącą CL

lir v. al. , ■ /At wal fi. Akcje kolei. złr w:-l. a
, Ferd. asa lOOzlr.M.Ik.5 %

zir. wal R

„ „ „ Uemis <0 86 ót Alfold F iu m e ....................... l i . i 54 50 06 — 84 ---
54 75 62 Tc „ likwidacyjne z kup.. 72 69 fio Czeska zach. na 200 złr 227 - 225 — ” ** ł> * - * 8 ; — -

101
—

64 30 (52 2 . Kołej warsz.-wied............... . — — — „ północn. „150 „ 1(9 — 117 — .. (s%płat.)6 /, 102 — 50
82 79 „ warsz.-bydg.............. — u* — ilżb ie ty . . . .  na 200 „ 195 50 194 50 „ Karola Ludwika na

98 9789 _ 86 76 itos. nr. z r. 1864.............. — — — Ferdynanda na 1000 „ i 985— 1965— 300 złr. 5*/, — —
106 50 i 03 50 „ z r. 1866......... .. __ _ Franc. Józefa „ 200 „ 1.6 — 174 — „ „  2 emissja . 95 50 94 60
7'J 67 W aluty: S reb ro ................. 128 — 125 60 tar. Ludwika „ 200 „ (24 — 223 50 „ L w ow .-C zerń.-Jassy:

7668 _ iiututfy .................................. 6 10 5 9i- Koszyc. Oderb. 170 „ 50 — 49 — I. emis. na  300 złr. 67, 50 75
86

50
83 50 80 M A'apoleondory....................... 10 3 o 10 16 uwow.-Czerń, na 200 złr. 181 — 180 — II. „ n 5°/, 87 — —

Im p eria ły .......................
vj: uuuil p rusk i....................

_ — . Fółn. z a c h .a u s tr ................. 184 — 183 — XII. „ » 5°A 83 82 60
112 50 HO _ 1 91 1 8 tu d o lfa ........... na 200 „ 1.54 _ 163 — „ Rudolfa na 300 fl. 5 7 . 8b mmm 84 50
99 96 _ Booyjsk. rubl.e uap............. 1 v’ S 1 51 liedmiogrodzka „ 200 „ 160 50 159 50 „ Siedmiogr. 200 „ 57 , 07 ---- 8b —
96 60 93 50 W ie d e ń  9 sierpnia Rządowa na 200 (600 f r .) 334 — 332 - liz ą d o w a ......... na 500 fr |40 - f

77 60 74 50 Dług panst. R em a _ _ _ _ _ _ 5°/. 53 75 53 50 rhaissbahn ......................... 216 50 215 50 „ 11. emis. „ „ i4i)
5Q

— —

88 88 „ w s re b rze ............5 °/0 63 3 i ) 63 10 T ram w ay.............................. 143 — 147 75 Po łudn iow a .............. .. s il 110
84 __ 81 00 „ wal. austr. spłać. 5 % — — — — Południowa na 600 fr .. .  • 184 — 183 to ua 200 fl. sr. za  100 w. a. 57, 88 - 87 —

Losy pożycz, z r . 1839 . . . . 214 - 212 — vVęgior. półn.w sch.200złr 148 — 147 — Bony 1870 za 74 „ 67, — — "■ —

85 — 182 5 „ „ 1854 4% 81 — 80 _ „ wschodnia 200 „ 84 — 82 „ 1875 „ 76 „ 6% — —

:25 __ 222 50 „ na 500 1860 5 '/„ 88 87 76 Akcje przem. i Listy zast „ 1877 „ 78 „ 67, — —■ — w --
182 — 179 „ nu 100 I860 5 s/o 98 _ 97 _ Oorysławskie natt. 200 Ił — - 80 — Losy prywatne.
155 — 152 _ „ na 100 1864......... 105 50 104 6l Aust. Bod.-Cred. łOOfl.50/, Ib 6 50 1 >5 60 Kredytowo na 1 '0  fl. w.a 50 147
161 60 158 60 Oomo .................................... 20 18 Listy, zast, galicyjskie 4% — — 68 — Ulary 40 „ M.K 36 — —
149 _ 146 Oblig. ind. L a l . . . . . . .  6°/t — 68 _ » .  a **/■ - — — — Żeglugi na Dunaju 100 „ 90 — 85 —
*',68 __ 664 „ „ ltukow.5% — _ _ „ „ Banku Hyp. 6°/, 82 60 81 5*' Keglewicza . . .  .n a  10 „ 15 — J3 ■—
241 25' 239 — Galic. pożycz, głodowa 7 % — — _ „ „ Bank. Włos. 6 “/, — — — B u d y ......... na 4°  fl.W.A 30 — 26 —•

84 81 _ Akcje bankowe „ Bank. naród. M .K.6°/, 91i — 94 60 P a lfy ......... na  40 „ M.K 30 — 2 5 
13

—
69 _ 65 Auglo-austr. za 100 zlr .. . 201 200 — „ „ „ W. A. 5°/( 90 50 90 - Rudolfa 10 „ W.A 15 — —
89 _ 8b _ Vnglo-węgierskie ............... 73 — . 70 „ zast. węgierskie 5 ( ”/» 87 — 86 ~ 3alm . . . . . .  40 „ M.K 37 ■— 3.4 —
— — - Austr. kredytow e................

Kredyt, haudl. przem ysł.. .
— — — - Obhgi pierwszeństwa: 

Kolei czesk-półn. 300 fl. % 91 90
St. Genois ,, 40 „ M.K. 
Stanisławów 20 „  W.A.

30 “■— 25 ■—
62 68 — 239 7*> -

120 110Dyskontowy austr.............. — — _ „ „ zachod.300 „ 6 °/, 90 — 89 - 1'ryestu. .  na  1 )0  „ M.K. — T
_ Franko austr........................ 84 — 83 50 „ Cesarz. Elżbiety 5°/c — — — — Waldstein „ 20 „ „ 19 — 17

149 50 146 ĆO Krakowski handl. przem.. — _ Ciżb. w sr. 100 zł. W. A. 6 “/, 91 — 90 60 WindischgrStz 20 „  „ 19 17
Galicyjski k ra jo w y ............ . . . _ Elż. em.1862 „ „ 5% 91 50 91 — W exle :

1079!) 87 _ Narodowy.............................. 667 — 666 — Elż. „ 1869 „ „ 6«/. — — — ■— Augsbrg. za 100 fl niem.4 V, — 106 60

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „
Hambrg 100 m ark ą  ,, 
Londyn lO f ts t .  3 1/, ,, 
Faryż za 100 fr 2) „

Monety:
Dukaty w a ż n e ......................
Napoleony...............................
Srebro ..................................

L w ó w  8 sierpnia
Indemniz. galicyjsaa. ó% 

„ b u k ó w .... 5% 
Listy z a s ta w n e  4°/,

6 7< 
7 7, 
6% 
6 %

Pożyczka g łodow a..
Akcjo banku hipof....

„ „ w łościan .,
Dukat ważny . . . . .
Napoleon d’e r ....................
Półimperjał ros..................
Bubel srebr.........................

„ p a p ie r o w y . . . . . . .
1 alar p ru sk i......................
Srebro ..................................
W a r s z a w a  4  sierpnia 
Listy zast, sarji 1 . . .  . 4 “/,

• -alikwidacyjne . . .  .4  % 
Poż. lot. z 1 8 6 4 . . . .6 %

„ z r. 1066 . . . . 6 %
Akcje kol, w arsz.-w ied. . . .

„ „ warsz.-bydg..
„ . „ warsz.-teresp
„ „ ł ó d z k i e . . . . . .

W erle n a  Wiedeń zalfiO e

sauajęj ••
złr. wal a.

108 —

127 60
50 75

6 3 
10 24 

127

68  —

70 
80 60 

100 -  
104 — 
90 — 

6 10 
10 55 
10 65 
2 10 
1 62

129 50 
Rs. k. 
88 
87 55 
70 i6  

i 35 -  
136 —

107 60

127 -
50 25

6 2 
10 23 

126 60

66 50

6 -  
10 4 
10 55 
2 -  
1 51

128  -  
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
O dchodzą: Z K rakowa do W iednia, W rocław ia  o 

godzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł.— 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
r a n o , — do L w o w a  o g .  11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o6  2 8 r . 
0 5 30w. — Z W i e d n i a  do K r a k o w a  o g.  
8 m. rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z e z a k o w y  o g. 11 m. 27 przed 
południem; 2 m. 26 po południu.

Z S z e z a k o w y  do K r a k o w a  o g  2 m. 61 po poł 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 

5 min. 16 wieczór, —
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. 1 po południu 
P r z y c h o d z ą :  Do K rakow a z W iednia o g, 9 m. 6 2  

rano 8 n i.64 wieczór — z W r o c ł a w i a  o g. 9 
m. 46 ra n o , — z W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
M y s ł o w i c  i S z e z a k o w y  o g. 6 min, 2 i 
w ieczó r,— ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i e z k i  o g  8 m. 16 rano, i og. 8. m. 15 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m. 39 rano 
i g o . 6 m. 25 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a o  g 

1 0 m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 23 rano ; 7 

m. 32 wieczór.
Prócz tego we W torek, Czwartek i Sobotę 

z Krakowa do W ieliczki i Niepołomic o g. l i m .  
23 odchodzi pociąg mieszany i przychodzi do Kra­
kowa z Niepołomic o godz, 4 m. 36 popołudniu.

Rucli pociągów odbywa się na kol. galic 
Kar Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 m inut wcześnićj, zaś na kol, północ, ces. Ferd. 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. późnićj 
od krakowskiego.

I .k .  jedyn ie  | | | |  uprzywilej.
r r

jako smarowidło 
w  k s z ta łc ie  proszku

jest do nabycia tylko w 
CENTRALNYM SKŁADZIE PRZESYŁFK

Karola Spielvogel & Comp.
Wiedeń, miasto, Tiefen Graben Nr. 25.

T en najnowszy p rep ara t n ie p o r ó w n a n y  co 
do j a k o ś c i  i ta n io śc i  je s t  jedynym , który  
skórę zachowuje i od szkodliwych wpływów 
chroni, gdyż najlepsza tłustość rybia, bez przy­
mieszki innych ostro gryzących m aterji, je s t  
tu ta j główną częścią składową.

Ten c h e m ic z n y  w y r ó b  daje, przy uży­
ciu w wodzie, rozpuszczony połysk podobny 
do laku ,  który  nawet przez kurz  i wilgoć 
nie ulegnie zmianie.

Że zaś proszek ten  je s t wolny od wody, mo­
żna przez k ilka  la t utrzym ać, nie poniósłszy 
najmniejszej szkody ani co do jakości an i co 
do wagi. . 78 'f 6 61

Nabywcy większej ilości op .szcza 
się  wielki rabat, próbki przesyłają się franco.

Wydawca Alfred Szczepański. W drukarni Karola Budweisera.


